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P r z y j m u j ą  a l ę  d o  z a m ie s z c z a n ia  w  I n s e r a t a c h .

OOCOSZENU, ODBZWy, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty - 
ozęoe się przem ysłu, handln, rolniotwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatę!

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr.', ża następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załęozono być winno 10 kr. na opłatę stęplowę za 
każdorazową ł » ieV czenie.

L is ty  z pięniędzpii prenumeraoyjnemi i inseratoweml przesyłane być winny 
Franko do Bióra Eipedycyi Ceasu.

l i l s ty  reklamacyjne nieopieozętowano nieulęgaję frankowania
L is ty  niefrankowane nieprzyjmnję się.

* 3 T  Numer pojedynczy d z ie n n ik a  kosz tu je  5 kr.

ferateńw 0 marca.
Ci$g dalszy wykładu prawa o małżeństwie.

O skutkach prawnych małżeństwa.
Ze zw iąiku  m ałżeńskiego wynikają różne prawa, 

jużto obojga małżonkom wspólne, jużto  każdemu 
z nich z osobna właściwe, jużto  nareszcie trzecio 
osób i odpowiednie tymże prawom obowiązki.^ ot
dłem  tych praw są przedewszystkiem  Pr?ep,*Y “ 
m ałżeństw ie, obecnie obow iązujące, wiJłP"*® “ «■ «*  
cyw. powszechna, k tóra o ile »ię tym ® P , P 
m eaprzeciw ia pozostaje w swój ®h° cJ '  . # ^  ,
do praw majątkowych ')  ale i oaob..tych • )  , .lako - 
n iec ustaw a karna' i zporrądzen.a pol tyczne te 
albowiem przez istniejące p « ę p  o r M U U l * * ,  
ani zm ienione, ani odw ołane y ) .
f t  Z orzeczenia uslawy kościelne) ), >ź celem m ał
żeństw a iest rozmnożenie ludzkiego rodu, wynika 
gam rrzez  s ię , n ałżonkow ie mają przedew szyst
kiem w z aje m n e  prawo, żądać dopełnienia obowiązku
m ałżeńskiego.

O: - wiązek ten gaśnie jednakże w w ypadku są
dowego rozłączenia od sto łu  i ło ż a , a to z powo
du ustania wspólnego pożycia 5) .  Jeżeli jedno  z m ał
żonków się uskarża, iź jego w spółm ałżonek w zbra
nia ~!ę spełnić m ałżeństw o, ten zaś ośw iadcza, iż 
postanowił w yrzec się św iata, a n iespełnienie m ał
żeństwa jest udowodnionem, należy mu nakazać, by 
w przeciągu dwóch miesięcy albo m ałżeństw o sp e ł
n ił ,  0'k® w stąpił do zakocu przez św. stolicę po
tw ierdzone™  «).
^ R ó w n ie ż  obowiązani są m ałżonkowie, do wzajem 
nego dotrzym ania w iary małżeńskiój i przyzwoitego 
zachowania się pomiędzy sobą. Gdy jedno  z m ał
żonków dopuści się cudzołóstw a, służy drugiem u 
prawo dim<g»nia się dozgonnego rozdziału  od s te -  
łu  i ło ż a , jeżeli co do tejże przewiny sam niena
ganni, się zachow ał i takową n ie p rz eb a cz y łł ). Mał
żonek zostający w slósąnkach nieprawych z k re -  
wneui! swpgo współm ałżonka w pierwszym  lub d ru 
gim stopniu , utraca prawo wymagania obowiązku 
m ałżeńsk iego ,  dokąd przebaczenia nieuzyska *).

G iy  m ałżonkowie mają obowiązek wspierania się 
w z a je m n e g o ,  niepowinni oni jedno  drugie opuszczać 
»ł śliw ie 9) . W uw zględnieniu tego ich obowiązku, 
nadaje ustawa postępowania sądowego karnego m ał- 
ix tikowi prawo, odnoszenia się do sądów w yżizy ih  
w zastępstw ie w spółm ałżonka 10) , tudzież domagania 
sie do i-go  śmierci jużto odnowienia procesu, w ce
l u o g ł » « e “ ‘a go niewinnym » ) ,  jużto  wytoczenia 
takowego przeciw  oszczercom  jego  honoru i uka
rania ty c h ż e 12). Prócz tych osobistych, mają m ał
żonkowie jeszcze i wzajem ne praw a majątkowe. 
Jeźi li na wypadek przeżycia żadne opatrzenie um ó- 
wionem nie b y ło , należy się małżonkowi pozosta
łem u, dokąd w pow tórne śluby nie w ejdzie , ^przy
zw oitą utrzym anie, gdy mu na niem brakuje 13).

Również służy małżdnkom wzajem ne prawo do 
następstw® prawnego. Mianowicie należy się  m ał
żonkowi w razie zejścia w spółm ałżonka, bez ośw iad
czenia ostatniój w oli, jeźli tenże tro je  lub więcćj 
dzieci pozostaw ił, rów na część spadku z każdem 
dziecięciem , jeżeli mniój jak  tro je , czw arta część 
tegoż spadku, w dożywocie ,4); jeżeli zaś niepozo- 
slaw ił żadnego dziecięcia, ani też żadnego innego 
nraw nego spadkobiercy, przypada mu w pierwszym 
{•azie czwarta część spadku, w  drugim ca ły  spadek, 
na w łasność nieograniczoną ,5). Nakomeo przez czas 
trw ania związku małżeńskiego między małżonkami

zadawnienie lub przepadn ien ie , ani się zacząć ani 
dopełnić może łS).

vFzwyż tych praw  w spólnych, służy małżonkowi 
jako głow ie familii praw o kierow ania zarządem  do
mowym; przeto w inna je s t żona iść za mężem tam, 
gdzie on sobie m ieszkanie ob iera , dopomagać mu 
w gospodarstw ie domowem i dorobku, i o ile po
rządek domowy tego żąda, poczynione przezeń za
rządzenia nie tylko sama w ypełniać, lecz niemniój do
pilnować, ażeby takow p dopełnione były , żona zaś, 
przybiera imię m ęża , i używa praw  jeg o  stanu , a 
prócz tego  je s t tenże obowiązany dawać jój stóso- 
wnie do sw ego m ajątku, przyzwoite utrzym anie i 
zastępyw ać ją  w wszelkich zdarzeniach ,7).

W  niektórych wypadkach wpływa prócz tego stó— 
sunek m ałżeńsk i, naprawa m ałżonków do trzecich 
osób. W ypadek tego rodzaju zachodzi w razie 
wprowadzenia dowodu przez świadków. W  spra
wach bowiem spornych cywilnych ani mąż do św ia
dectwa za żoną, ani żona do św iadectwa za mężem, 
dopuszczoną być nie może ,s) . Takiż dotyczy się 
mianowicie dzieci, w czasie istnienia związku m ał
żeńskiego spłodzonych. Jeżeli bowiem lakowe przy
szły  na świat w siódmym miesiącu po zawarciu 
związku m ałżeńskiego, walczy za niemi domniema
nie prawne, iź są prawego ło żs , k tóreto  domniema
nie tylko udowodnieniem niemożności pochodzenia 
od mężu, obaleniem być może ;9) ,  a naw et dziou  
nieślubne liczą się rów nież do dzieci praW ega ło 
ża, jeżeli ich rodzice zw iązek m ałżeński między so
bą zawarli.

Korespondencja Czasu.
B o ch n ia  3 marę*.

K. Przegląd usiłowań rolniczo-przemysłowych umie
szczany w Czasie, a  pisany przez ztiane nam pióro, 
ma niezaprzsezeme swoją wartość i tak jest wskazany 
wymaganiem czaBU, ie  artykuły przeglądu z powsze
chnym udziałem w kraju czytywane bywają.

Autor Przeglądu rozwija swoją teoretyczną wiedzę 
z niepospolitą zdolnością na pojawach rolniczo-przemy
słowych usiłowań w kraju i umie nauki za granicą 
nabyte, że tak powimy, natura Izo wać. Pod tym wzgig 
dem chętnie przyznajemy autorowi Przeglądu wiehie 
około postępu rolniczo-przemysłowego zasługi; nie mie
liśmy jed ak spobności poznać gruntownie jego uzdol
nienia w krytycznym rozbiorze prac naukowych, w kra
ju  naszym oglaszanyih.

Numer więc 48  Czasu  był dla nas bardzo miłą nie
spodzianką; w niem bowiem znal źbśmy krytyczne o- 
cenienie prac naukowych Tygodnika roln iczo-prze
mysłowego Krakowskiego i 20  (lecz nie 22) tomu 
Rozpraw Towarzystwa gospodarsko-galicyjskirgo.

Omijijąc pogląd nasz na krytyczne ocenienie z*slug 
Tygodnika rolniczo-przemysłowego Krakowskiego; 
nie wdąjąc się w ro ib  ór krytyki Rozpraw Towarzystwa 
gosp galic.; nie możemy jednak prm in;ć uwagi nid

i ,ł . v "  *..-1 ' , * . - .— Jsiono is f
powierzchownością sądu odnoszącego się do Dublan.

Autor Przeglądu wyraża swoje zadziwienie* wzglę
dem zupełnego pominięcia zakładu w Dublanach pod 
względem naukowym.

Gdyby autor PrZfglydu przed przystąpieniem do kry
tyki spraw korporacyi, jaką je st To w. gosp. g “Tc, i 
jego Komitet, starał się bliżej obznajomić z historyą 
tegoż Towarzystwa, do czego mu najdzielnići posłużą 
sprawozdania i rozprawy zawarte w dwudziestu dotąd 
wydanych tomach; gdyby, jak  to słusznie po krytyku 
żądać mniemy, obeznał się z treścią tych tomów, me 
mógłby wprowadzić czytelników C zasu  w błąd, i e  
Komitet pominął sprawozdania o Dublanach pod wzglę
dem naukowym ; nie mógłby niewiedzieć jakie zdanie 
przeważa w Towarzystwie, a przeto i w Komitecie o 
systemie naukowym młodzieży kształcącej się w szko
le dublańskiej; nie zatrważałby rodziców tćj młodzieży, 
boby wiedział, ie  w tomie IX, znajduje się na samym 
czele najdokładniejszy plan naukowy zakładu gospodar
skiego w Dublanach i przyznałby chitnie, że powtarza
nie tego samego sprawozdania jest wcale ńiepotrzebnem, 
a więc i w 20  tomie Rozpraw miejsca mieć nie po
winno.

W końcu wiedziałby toż s8mo, i e  gdy szkoła w Du
blanach otwartą została dopiero 9go stycznia 185G, a 
sprawozdania 20go tomu Rozpraw Towarzystwa, od
noszą się do czynności Komitetu z r. 1855, ta  juS  
w żaden sposób nie mogło być jeszcze mu wy o postę
pie młodzieży, o wpływie naukowym profesorów na 
rozwinięcie sil umysłowych tejże i o zrrysie wykładów 
podjętych przez profesorów, bez popadoięca w anachro
nizm autora Przeglądu rolniczo-przemysłowych usiłowań.

*} § 31 U. c. m. a) Art. X III patentu  ogłoszenia z d. 
17 października 1 8 5 6 . Dziennik p . p. N.. 1 8 5  3)  § 1
U. k. 4)  § 2 0 5  U. k. s) § 201 U k. I § 20 U- k > § 90

SOI i 42 7 postępowania sądowego kaT®ef °  J *

161 U. c. p.

Z nad  dolućjj E lby 3 marca.
Jak w a r  doniosłem, noty duńskie wysłane zostały 

do Berlina i Wiednia dnia 2 3 go z. m. wraz z dwoma 
dodatkami* i metnoryałem. Jeden z tych antwksńw #oz*
wodzi się rad  tóm, ie  Dania nie je s t obowiązaną  zrazu przychylną wzmiankę o Przeglądzie, potem zwą

juule*c m t b *>» j ) !Ł '"T
nia jakiego utył* mówiąc o szlachcie galicvjskiej i o ro
mansie p. Frejtag ; pamiętacie, że p. St. Renć Ta Tar
dier obiecał wyrażenie objaśnić i poprawić. Dokonał 
tego w ostatniej Recite aes deux Mondes.

Wyszedł pierwszy gęs^yt Revue fra n ro -sln re . re -  
cueil international, compose d  arlic e s  iraduits des  
Revues ru sse s , polonaises, bohćm es , s e r i e s  et 
aulret, d’articles originaux. We^ w stęcie Prze
gląd oświadcza, ze chce dac poznać Francyi narody 
słowiańskie i sąd tychże nsródów o Francyi; *e bę 'zie 
unikał polityki, ie  będzie bezstronnym t1. D lej Prze
gląd umieszcza w tłumaczeniu następujące^ • rtyku ły : 
1) Galaszowa ( z  rosyjskiego) o cesarzowej Katarzy
nie II i wpływie oświaty francuzkiśj w Rosyi, w któ
rym Katarzyna wystawiona jest jako wielbiculka ośw ia
ty i sprawiiiliw-jśc!; 2 ) p. Stomczewskiego (z  Do
datku Czasu) o M jcaulayu; 3 ) barona B^ds (artvkul 
oryginpjny o Persyi nadkaspijskięj (j?st to mteresuiąry 
artykuł); 4 ) Ignacego Chodźki (z Obrazów l tewskich) 
Dom mojego dziadka; 5 ) p. Ewy F d ń s k ij  (zpolskie
go) Podróż wygnanćj do Syberyi; G) hrabiego 0 ’łn*»ą 
(z  rosyjskiego) o organizacyi wojennej Prus w r. 1806. 
Kronika Przeglądu podpisana przez p. Fryderyka Steil- 
ler, mówi. o nowych Przeglądach, o drogach rosyjskich, 
o pracach akademii petersburgskićj, o recepcyi Biota 
w akademii paryzkiąj, o pani Ristęri, o świtcie p tte is- 
burgskim, o Rosyanath w Paryżu, o hrabiny de Mor- 
ny, o j e j  pochodzeniu ^J<giellonów, o księżnie Litven, 
o dziele p. Schnjtzlera; £ff»/>»re dqs T zars. o Sam te  
Russie  ,pana de Kulturę (autor kroniki zarzuca p. de 
Kulturę przesadę i poprawia jedno jego podanie o lV sv j, 
jak m ówi: Wedlijg powagi bezstronnej itd. Pan Ste ller 
dodaje, ie  zaniósł reklamacyę do Czasu  z powodu 
nieprzychylnych podań ogłoszonych w nim o fraucuzko- 
slowitńskim Przeglądzie. P^danii te pr.es,ł d  m^j kore
spondencyjny kolega (bez znaku). Będąc od kilku doi 
złożony słabością, kolega mój prosi mnie, abym zamie
ścił w mym liście taką jego odpowiedź: „Zróbitem

przedłożyć ustawę państwa obradoią Stanó w pro s in  Upiłem, i zostatecznem  zdaniem się wstrzymałem, teraz 
cyonalnych (IL lsatynu); drugi nad bezwględnóra prawem I czekam, aby o przeglądzie ^edług jego roboty osądzić." 
w ładay aąjwyisitći postępow ania z dobrami publkioe- ’  ̂  ’
mi wedla celów państw a i dobra narodu , a  t im  wi$cĄj
poddawania tćj sprawy pod dyskusyę reprezentantów*, 
krajil; memoryał zaś opiewa: że podejrzy wać Danię i 
nowe jej stawiać przeszkody b «  przyczyny, jest zara. 
sem rzeczą niesprawiedliwą i nieroztropną. tłu I

Tćj audyencyi, którą admirał Virgin poseł szwedzki 
miał u króla duńskiego, więcej przypisują ważności i i 
znaczenia, an iu li w rzeczy samej zasługuje. Tyle wiem 
tylko z pewnością, że tą drogą skandynawizm popar
tym być niemoie i niebędtie.

Sprawa opłat na Sundzie w toku swym wstrzymaną 
z stiłH, ponieważ Anglia i inne mocarstwa domagały 
się zniżenia opłat tranzytowych, ażeby Dania przes to  
c l i 'n ie  mogła inną drogą w dwójnasób od wetować od' 
su.ionych opłat na Sundzie. Zniżenie opłat tranz>to- 
wych nie będzie ze stratą dla Danii połączone; albo
wiem podniesie handel. Dania obowiązana utrzymać la
tarnie morskie na Sundzie, Bełtach i Kategecie: 1) z przy
czyn obowiązujących każde państwo morskie; 2 ) ponieważ 
utrzyman e onych p rzy rzek ła , a 3) że" dla własnych 
poddanych utrzymywać je  musi w dobrym stanie; gdyż 
bezpieczeństwo żeglarzy tego wynuga.

P a r y ż  2  marca. 
Pamiętacie żem zaniósł reklamacyę do p. St. Renć 

Taiilaudier profesora w Montpellier z powodu wyroie-

Diielę zdanie mego kolegi,! czekam takie. P. Steilier 
nie pow inien się dziwić, ie  po k aza ł nieufuiść. Nu 
Przeglądzie w jakim pracuje może zyskać sama ty lro  
Rosyą, bo ona pioie  wziąść najwięcej jego abonamen
tów. Kronika p. Ste,ller była napisaną w tym przed
miocie. Czekajmy jednak i nie ściąg giny na siebie za
rzutu pośpiępku w wydiwaniu sądu. W tej chwili to 
je s tjy ik p  pejvuem, żę do Revue fra n co -s la ve  nie na
leży szanowny p. Cypryąn Robert, ie  nie chciał do niej 
należyę p. Pę|avaux, urzędnik ministeryum spraw ra- 
grantcznych i autor artykułów ogłaszanych w Hecue 
des deux Mondes o Rosyi, że p. Lipert literet i księ
garz, n ie , chciał także do niej należyć, chociaż jego m - 
zwisko Ugoruje w au.nsie Jou rn a l de la  Librairie. 
P. Schnitzler zniechęcony i mieszkający obecnie w Stras- 
burgu, , me; sądzę, aby do Przeglądu należał, a jeżeli 
należy, będzie niezawodnie pisał w du hu znajomym. 
Panowie Amero, wydawcy Przeglądu, napotkają trud io- 
sci i nieufności i niech się temu nie dziwią. Mówię 
tylko o trudnościach moralnych to jest międzynsrodo- 
wyc , o trudnościach finansowych wcale nie wspomi- 
kaie* CZC na ^ ru8‘ numer Przeglądu, jeżeli się po-

Nowe przeglądy spadają na nas jak  grad. Msmy 
ticcue Łspagnole et Porlugaise, trudniącą się półwy- 
spein loery jsiim , mamy Al.ance llllćraire, trudniący 
8’ę Aoglią j Francyą; mamy Recue philosophique et 
religieuse  trudniącą się da capo Saint Symomzuieui. Prze-

CZĘŚĆ LITER ACK O 'ARTĆIŚTTCZNA. 
p r z e g l ą d

u s iło w a ń  r o ln ic z o  - p r z e m y s ło w y c h .

(Dokończenie.)
Zarzucić tylko musimy Ziemianinowi nowemu 

nadto prowincyonalne i w piśmiennictwie polsiie 
nieutywane wyrażania, zderzające się bardzo często 
w niektórych artykuł ich , co niep'zyjemnem czym u n  
czytanie. Tak np. ćwikła w znaczeniu burrków pa t«- 
wnych, gdy wyraz ćwikła stosuje się li tylko do tura- 
ków, z których się potrawy, a  nadewszystko cwisłę 
sporządza. Stoma rżana albo żanna zamiast Żytna albo 
iytniaii*®. P'-rki zamiast ziemniaki, albo kartifle, g^l*" 
repa zamiast kalarepa, siychta zamiast warstwa, kory
to zamiast żłób, bloihy zamiast bale, dz abaka zamiast 
m ftykn, >tp. Oprócz błędów tak mocno rażących nie 
jest ięden zeszyt wolny cd innych błędów pisowni i od 
bard, p cząstych, i ie wiedzieć c*y błędów druku, z po
wodu n e do yc trosk 1 wej korekty drukarskiej, esy po
chodzących z zupełm go zaprzeesenia, jakoby przyimki 
Dolski* i spediowan e rzeczowników były ju t  rzeczami 
Ust- lonemi, łrtwemi do zntleziema ŵ  kaid-j gramatyce.

D a z-suokojenia potrzeby, dgącćj s ę  od dawna u- 
czuć w pisuiienuittw.e iu*zem, poczęło wychodzić z  po

czątkiem przeszłego roku w Poznaniu pismo tygodnio 
we, pod nazwą Przyroda  i P rzem ysł, _ którego, celem 
jest skupianie wszelkich wiadomości, które pod rz.cz 
nym tytułem rozumieć można. Ogromny wpływ naux 
przyrodniczych na wszystkie części wiedzy ,luaz,l*J * 
zbawienna ich pomoc dla rzemiosł, sztuk i w ogum 
czynności-msjących na celu zaspoktjenie potrzeb maz- 
kich, usprawiedliwiały niexmiernie zamiar redakcyi pn 
pularnego i ukształconsmu ogółowi jak najbardziej pr*y- 
stępnego wykładu nauk przyrodniczych. Do tego łączy 
ła się potrzeba krytyki umiejętnej każdego dzieł# nale
żącego do nauk rzeczonych, które to dzieła zaprawdę 
przestały być już rządkiem zjawiskiem w piśmiennictwie 
naszem.

Dodajemy do trgo riKh Tteraoki innych narodów 
w dziedzmie nauk przyrcdniciych, który nas musi ob
chodzić, a kaidy p rry ina  że czasopismo poświęcone 
w połowie czysto naukowemu wykładowi nauk przy
rodniczych, w drugiej rań połowie ich zsstosowaniu, po
winno było być z radością powitane p r z e z  czytającą 
publiczność i przez mężów, którym się przez to umy
ślny organ ich zawodu nastręczał.

Tak było rzeczywiście. P l5imo. Przyroda  i Przemysł 
znalazło odgłos przyjazny sw -m u nn*'at»nin w całym 
kraju “  ’ ’“ 'l"

j uuS«u» (.istjaAuy sw*mu powstaniu w osłym 
Przestrogi i rady, które dano redakcyi tego pi-
* uuviariu oitrwńzvr*h

iraju. , ^  ^iuro aano reaasc>i
sma po wyjściu pitrwszych numerów, nie były objawem 
liitiufiiosci i niechęci dla zacnego przedsięwzięcia, J*',. 
t i ,  na to niesłusznie redakeya ż -.li w odezwie swi jćj

z 26  grudnia przeszłego roku. Zadanie czasopisma nau
kowego, jakiem miał być Tjgodmk Przyroda  i Prze
m y s ł,  jest nadto wielrie i trudne do wykonania, aby 
zaraz na pierwszy odgło* jego wydawni tw e, któremu 
nie towarzyszyło przytoczenie imion pisarzów znanych 
z głośnej nauki, a  dających obietnicą współpracowni- 
ctwa swego rękojmie istnienia rzeczonego pisma mieli 
odra:u wszyscy uwierzyć w nadzwyczajną wartość je
go. Powtarzamy deleko od wystąpienia z nieufnością 
zniechęcającego redak^yą i pierwszych współpracowni- 
ków, starano się tylko wykazać drogi, jakiemi iść, a 
ja k e  pomijać należy dla rzeczywistego zadosyć uczy 
— ętemu na się obowiązkowi względem umie-

Przez pól roku przeszło istnienia pism a, w pośród  
wielu rozpraw zajmując*) treści, dawał śię czuć brak

h u u i i i  na n«t«r« kraju i rzeczy obchodzą- 
ce go bliżej. Aż wreszcie ponawiane wezwania wyda
wcy; do krajowych uczonych, a w szczególe do jednego 
z rm jiaduienszyth  w nauce pissrzy, do Joachima Lele
wela, aby nie odmawiał swego współudziału, mianowi
cie uwag swych historycznej treści, wywołały poważną 
i wielce nauez«jąęą odpowiedź jego umieszcioną w 34 
numerze Tygodnika Przyroda i Przemysł. Odpowiedź re
daktora na list n#u«0wego pstryarchy naszego stał* fi* 
uznaniem słuszności tych uwag i zrobiła nam nadzieje> 
i* me zaniedba s nich korzystać.

Charakterem Tygodnika Przemysł i Przyroda jest o-

beznawanie czytelnika mr>i>j z drobnemi, ściśle nauko- 
wemi pracami w naukach przyrodniczych, a n’śrli cało
ścią tvch nruk, co bardzo chwalebne, gdyż 
interesująca uczonych nie uczy jeszcze pogflda9 ’ 
łość. W czasopiśmie, które ogół uks7tsłcony fe - 
ąrnie na wzgl-dzie, opisy większych 
stosowanie njstorya nauk, n a k o m e c  w u i o i *  - ,
wyprowadzone z faktów naukowych, «  • 
dane i na swojem miejscu. Przegrad^ne niekedy to kra. 
jowąmi pracami i opisami. to fćj , b

jące dla uksztalęonych n ię iczy zn 'k o b ie t, dla dorosłej 
młodzieży i pracowników n#u ^  » Y chcą umysł 
rozerwać wiadomoścńim1 - odmiennego

0,lŁ ‘» ^ “ 4 l ł i k i k u ? s , ? '“,  w -re w mowie będący® T>»®J0J U z .’?r°c  ły bliższą uw a
gę naszą , pozwaDmy sobie prosie redikcyę t g i  p -  
sma o uwzględ®16®® J* neJ wielkiej potrzeby. Chodzi 
nam o umyślną rubryZę, przeznaczoną d li krytyki dz eł 
naukow yth, dla sp ozdan z posiedzeń nsutowych 
w Bfibme. Paryżu, Oxf r J t  e itd. słowem o sti 'ą ru
bryki poiwtęconą um yślnie dla rzeczy i donies ień  
czysto nau owych, specya lnych , a [ r z e t o  i le  j.opu— 
l a n y c h .  Redakeya przyzna, że dokładna kry ty ta  d titła  
chemicznego, lekarskiego itp. nie interesuje ogółu i przy. 
stoi nierównie lep.ęj czasopismu poświęconemu naukom,
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a h t j  staja sig coraz grubszenr. Zaw ieszonaiprzez mie
siąc Reeue de P a r i i  odżyła i ogłosiła dobry artyku 
p. I'elletan o dziele p. Dupont - W  *te ftn d iv tdu  et 
VEtnt. Le Correspondant ogłosił eierpzi arivSuf o mar
szałku de St. Arnaud, R e v u e  Contemporatne ih m a e  
coraz leoize prace. W ostatnim poszycie znajduje się 
ciekawy artykuł p. Esquiron de Parni o podatkach 
szwedzkich a jeszcze ciekawszy p. E >. Simon o sej- 
n re  frankfurtskim. P. Simon twierdzi, że sejm frankfurt- 
ski według traktatu z r. 181a powinien byc konfede- 
racyn państw ( e t» t s ) , i. ie  siq zamienił na konfedera
c i  ksiąiąt, która nie daje miesz ańcom iadnćj rękojmi.
P. Simon w ystaw ia  p trzebę refirmy. Wkrótce Revue 
Cuntem poraine ogłosi artykuł w interesie skojarzenia 
k/insio suezkiego i  drogą eufrotową. Revue des deux  
Mondes zawiera artykuł p. de Chssstłoup Laubat peł
ny aktuainośd, bo powstający na zamierzone saprowa- 
r>T-n:e podatku od akcyi. P. Daure w Problem es de 
leg isla tion  doradza po raz tysiączny zaprowadzenie po
datku poatąpnwego. Pierwszy tom E tudes de thćolo- 
gi e ,  de pkilosophie et d'liistoire  zawiera między in
nymi artykuł U. Gagarina o nauizaoiu te* logii w Rosyi 
i nie many d tąd dokument o wypędzeniu Jezuitów z Mo
skwy w r. 1669. P. Edgard Qu net ogłosi wszystkie 
swe prace w 10 tomach; 3 zajmą dzieła filozoficzne,
3  historyczne, 2  poetyczne, a reszta mieszaniny. Bę
dzie to owi c 30-!etnifj pracy, pmcy często gruntownej.

Przechodzę do polityki. Dzienniki angielskie oddają 
sprawiedliwość Cesarzowi, ie  chociaż był panem woj
ny między Anglią a Rosyą w Persyi, chociaż mógł 
z takiego położenia wyprowadzić wiele korzyści, Cessrz 
postąpił bezstronnie i z  dobrą wiarą do zawarcia po
koju się przyczynił. Traktat anglo-perski będzie ratyfi
kowany przez Szacha za 3 miesiące. W przewidzeniu, 
i e  ratyfikacja nie napotka na trudności, Anglia i Per- 
sya zawaily 3-miesięcine zawieszenie broni.

Napoleon 111 nie nadużył korzystnego położenia, ja 
kie mu dał pobyt Ferur-chana w Paryżu, ale wycią
gnąć z niego korzyści nie zaniedbrł. Otrzymał korzyści 
w Szwajcaryi, we W łoszech, w Genui i na morzu Czar- 
nem. Flota angielska opuściła morze Czarno. Czy otrzy
mał korzyści w Mołdo-Wołoszczyznie? to czai pokaże. 
Wiecie, że nie uwieriyłera w jedność Mołdo-Wołoszczy
zny. Zdaje się, że stalfte się na mojem. Cokolwiek na
stąpi, artykuł M onitora ogłoszony za jednością Mołdo- 
Wołoszczyzny, otrzyma przewidziany owoc, to jest, po
zyska dla Francyi i jej Cesarza patryotyczne umysły 
rumuńskie.

Wątpiono, kiedym między powodami zbliżenia się 
Francyi do R osyi, nadmienił o zamiarze korzystnego 
traktatu handlowego, a oto d' noszą z Petersburga, że 
hr. de Morny pracuje nad tym traktatem z księciem 
Gc r c z a k o w e i  ie  go wkrótce podpisze.

Z  Szwajcaryi przychodzą alarm ujące nowiny. Rojali- 
ści neuf hatelscy mają myśleć o nowąj awanturze w za
miarze poparcia rethmacyi Prus. Le N o rd  zwala alarm 
na rad kalstów. T/zrba się by/o tego sp dzewać.

La Presse p a t  jedynym dziennikiem francuskim, któ
ry odbitra regularne i dobre korespondeneye ze Szto- 
kubnu. Z»j 1 owanie się tego dziennika Szwecyą, jest 
tern watmejszem, że wiadome są jeg o jl. isiejsze sto
sunki.

Rad jestem z postu, bo już nie potrzetigę mówić 
o balach. VSolę m ó*ić o kaztn aih. W S o lre  Dame 
każe O. Fe l i s  jezuta, w kościtl* św. Magdakny O. 
Lav q' e jezuita, w kościele St. Germain I’Auxerrois O. 
Sonauiiais jezu ta, w nowym kościele] ś. Marcina ksiądz 
Bautain, diwny jentralny wikarjusz. Dzisiejsi kezne- 
dzieje me trzymąją się już tradycyi Bessueta, to jest, 
mato mówią o dogmatach; trzymeją się raczej tradycyi 
B jurdaluue, to j .s t ,  taktują samą moralność. Prote- 
s'anci czynią podobnie. Zyskuje na tein wnętrze Fran
cyi, to jest, zgoda i pokój rodzinny, ale nie wiem, czy 
na tsm  zyskuje religia. Patrząc na to, co się dzieje 
w dzisiejszej Francyi, moźnaby powiedzieć, że nadeszła 
reaiizacya maksymy angielskiej, według której moral
ność je ,t w każdym kraju pierwszą umiejętnością, a 
drugą ekonomia polityczna. Braktęe tylko Francyi dru
giego Bourdaloue, brakuje jćj genialnego kaznodziei, u- 
miejącego uderzać trafne a śmiało na złe dzisiejsze. 
Kardynał Moilot bawi w Paryżu, dla tego, że jest se
natorem; nie mieszza w arcybiskupstwie, lecz w domu 
misjonarzy (Lazarystów).

S łab o ść  mego kolegi zmusza mnie do mówienia 
o wszyatkiem. Zmuszony jestem dodać, że Paryż bawi

się bąjką o przyj’ęciu Thiersa do obozu cesarskiego. 
Oddał on sprawiedliwość Cesarzowi, ale do cesarstwa 
nie przejdzie. Francya jest s byt światłą i zbyt czuje 
swą godność, aby zmiany opinij mogły być w niśj ła
twe i podobne. T rzeba wyznać na pochwałę Francyi, 
że mimo wielkości nowego Cesarstwa, każdy z jćj lu
dzi publicznych, każdy z poważniejszych pisarzy, za
chował swą dawną opinię. Wyjątek ogranicza się tyl
ko do pp. Persis i de Cormenin.

Proces złodziei Doków zajmuje bardzo Paryż. Pozy- 
cya syna Berryer jest smutna, ale niestety zasłużona. 
Chociaż w nim nie figuruje) Anglik Stocks odgrywa 
w tym procesie rolę prawdziwego Mtfistofsllesa. Proces 
skończy się dopiero pojutrze. Cusin i Legendre będą 
skazani, bo chcieli zyskać zbyt wiele. Onegdąj umarł 
jenerał Berryer, stryj obwinionego. Czy ze smutku ? nie 
umiem powiedzieć.

D ćbaty  straciły cierpliwość i powiedziały dzienniko
wi Assem blee nationale, verba verila tis . Zapewniły, 
że nie chcą monarchii średniowiecznej A ssem blće na
tional*, lecz monarchii nowożytnej, z  równością sukee- 
syi, z równością w obliczu praw, z wolnością wy
znań i t. d.

Nałożenie podatku na akcye, sprawia red z ej agtacyi, 
m anowicie w świecie finansowym. Cesarz ma się udać 
na posiedzenie rady stanu, kiedy kwestya tego podatku 
si-3 wytoczy.

Co niedziela ambasadorowie przedstawiają Cesarzowi 
wiela cudzozemców. Wczoraj przedstawili ich z 50ciu. 
Mieliśmy wczoraj dzień prawie wiosenny. Tego dnia 
kaskada parku bulońskiego poraź pierwszy tego roku 
została puszczoną.

Panna Nightmgal nie szczędzi datków na d bro bie
dnych, francuskich. Tjle ona odebrała usług od francu
skich Sióstr miłosierdzia, że nie mole się dosyć wy
wdzięczyć. Jest to osoba prawdziwie wyższa, dająca 
przykład całćj Anglii.

Przybył do Paryża 15sto-lrtni skrzypek Niedzielski, 
przysłany do tutejszego konserwator) um muzycznego 
kosztem kupców warszawskich.

K r a k ó w  6go marca. W dniach 2, 3 i 4 b. m., 
odbyło się ogólne Zgromadzenie Członków c. k. To
warzystwa gospod. -  rolniczego -krakow skiego pod 
przewodnictwem Prezesa Michała Badeniego. Oprócz 
zw ykłego sprawozdania z całorocznych czynności 
Komitetu i z funduszów towarzystwa, tudzież roz
bierania wielu zajmujących kwestyj gospodarskich, 
poprzednio już w C zasie  ogłoszonym  programem 
objętych; uchwalono i stanowczo przyjęto statut dla 
zamierzonój szkoły praktycjnój gospodarstwa w ie j - | 
skiego, który do zatwierdzenia władzom przedłożo
ny zostanie, z prośbą o upoważnienie do zbier.mia 
zap isów , od których rychłego i dostatecznego w pły
w u g łó w n ie , n iem al w y łączn ie , w p row adzen ie  w ż y 
cie tyle upragnionego i pożytecznego zakładu za
w isło. Dopełniono też wyboru Członków K om itetu 
na rok następny, do którego składu należą obecnie;

Adam lir. Potocki, Franciszek Paszkowski, Lu
dwik Szumańczowski, Ludwik Straszewski, X. A - 
d*m Jakubowski, Wincenty Dirow.-ki, W ładysław  
M iihałowski, E azm N iedzielski, Dyzma Chromy, 
Walory W ielogłow sk i, Adam G rczyński, Kajetan 
W ciski, Bogdan R g jsbi, Walenty Milieski, baron 
Karol Lariss, Dr. Alth.

W części urzędowej Krakauer Ztg czytamy:
„Wyg. c. k. Ministeryum sprawiedliwości r o z 

rządzeniem swojem z dnia 3go lutego 1857 do L. 
26 uznało za stó»owne, naznaczyć gazetę rządowa 
wychodzącą w Krakowie od dnia Ig o  stycznia 1857 
pud napisem: Krakauer Zeitung , za dziennik rzą
dowy do obwieszczeń urzędowych dla władz sądo
wych w obrębie administracyjnym krakowskim. Kra
ków dnia 4  marca 1857. Z c, h. Prezydium Rządu 
krajowego.

W ie d e ń  5 Mirca. Kor. A u str. podaje następują
cy list z Medyolanu z d. 1 bai.:

„Już przed południem rozeszła się radosna wieść 
o zamianowaniu przez N. Pana JCW. Arcyks. Fer
dynanda Maksymiliana, jlnym gubernatorem króle
stwa lombardzko-weneckiego i zastępcą cesarskim 
w tym kraju, o czem w ciągu dnia miało być ob
wieszczone w gazecie urzędowej. Oczekiwanie tego

wypadku, lubo z pewnością wyglądanego, jednak z 
ciągiem  utęsknieniem oczekiw anego, wpłynęło po
wszechnie na radość i ożywienie um ysłów. Pod tem 
wrażeniom wczorajszy bal maskowy nabył prawd/a- 
w ie lojalnej cechy i patryetycznej demonstracjo. 
Nie możemy pominąć tu , że był on jeszcze liczniej
szym niż pierwszy, a nadto odznaczał się wielkiem  
mnóstwem masek, poczęści nader charakterystycz
nych. Pojazdy N. Państwa i JCW. Arcyks. Ferdy
nanda Maksymiliana, posuwały się niekiedy zwolna 
i same jedne znajdowały się pośrodku niezliczone
go tłumu. Kiedy publiczność dostrzegła, że osoby 
najwyższe znajdują upodobanie w rzucaniu corian -  
doli i że im to przyjemność sprawia, gdy nieraz 
chmura pyłu do ich nawet pojazdów sięgn ie, wte
dy wzbił się okrzyk radości i wśród nieustających 
wiwatów i powszechnego klaskania rąk, odprowa
dzono je  do zamku. Na dzisiejsze wspaniałe Corso  
niedzielne, wielkie czynią przygotowania. Jest to u -  
roczystość pożegnalna, któro raz jeszcze połączy  
poufale dostojną parę cesarską z ogółem  mieszkań
ców Medyolanu. Jutro N. Państwo wyjeżdżają do 
Cremony, zkąd dalsza podróż pójdzie na Mantuę, a 
później na W eronę do Treviso i dalej przez Udine
do Wiednia." . „

Gaz. di Mantova  donosi, że N. Państwo przybyć 
mają 4go  d > Mantui. Gaz. T ryeslska  naznacza taki 
rozkład podróży cesarskiej: W Mrntui zabawią ce
sarstwo Jmć do 6go rano. Dzień 6ty przepędzony 
będzie w W eronie, 7my w Treviso, a 8my w Udi
ne. W dniu 9m będą N. Państwo w Gorycyi i tam 
zanocują, a lOgo wrócą do Wiednia.

—  ć . k. ministeryum skarbu w zamiarze obsa
dzenia posad urzędników podatków konsumpcyjnym 
ludźmi do tego zawodu uzdolnionymi, zaprowadzi o 
egzamina praktyczne w tej gałęzi służby r*fi“0W?J‘ 
W tym celu przy władzach skarbowych w Wiedniu, 
Gradcu, Inspruku, Pradze, Bernie, Krakowie, Lwo
wie, Hermanstadzie, Budzie, Pressburgu, Koszycach, 
W enecyi i Madyolanie, istnieć będą komisye egza
minacyjne. Począwszy od d. Igo  mrja r. b. (w  Lom- 
bardyi i W enecyi dopiero od Igo  listopada), nie 
może nikt otrzymać posadę na 600  złr. lub wyżej 
w urzędach podatków konsupmcyjnych lub w stra
ży skarbowej, kto nie złoży egzaminu. W ładze skar
bowe udzielać będą wsparcie na koszta podróży do 
miejsca siedziby swojej, tym kandydatom którzy się 
wykażą dobremi stopniami.

  Dodatek urzędowy do Gaz. W iedeńskiej, za
mieszcza statuta kolei wschodniej Cesarza Francisz
ka Józefa, potwierdzone przez N. Pana w d 14 lu
tego. Mówią one pod względem tantjemy: Członko
wie rady zawiadowczej otrzymują za swoją pracę 
od chwili urządzenia Towarzystwa tantjemę 3%  (!tl 
nadw yżki rocznego zysku  czy steg o . Na k8Żdy rok 
należy m iędzy w y d a 'k i k ła ść  50,000 z łr . na tai tje- 
mę w r a c h u n k i, chi ćby lakow a w e d łu g  ob liczen ia
wykazała się być mniejszą, a wtedy należy ją po
trącać z dochodów towarzystwa. Znaczki dawane 
członkom w d wód ich ob ecn ości, a których war
tość oznaczoną będzie na walnem zebraniu, potrą
cane będą z tej nal-żylosci.

—  G azeta W iedeńska  zaorzeeża jak najwymo
wniej podaniu Gaz. W rocław skiej, jakoby kardynał 
arcybiskup wiedeń ki zażądał od władzy świeckiój 
pomocy w dopilnowaniu, aby posty wykonywane by
ły  w całej ścisłośoi, co mu odmówiono w słowach 
energiczny h. Gaz. W rocł. widzi w tern walkę hie
rarchii z biurokracyą. Gaz. W iedeńska  powiada z  te
go powodu, iż list pasterski aroyb <kt pa tyczący się 
postów odwołuje się tylko do sumienia, nie m y śląc  
bynajmnój o środkach przymusowych, » przepisy 
jego co do postu są też same jakie o 1 Lt przesz o 
40  istnieją, Ponieważ p r z e c i w n i c y  konkordatu pr •- 
powiadali walkę władzy świeckiej z kościelną, więc 
kiedy konkord.it w szedł w w y k o n a n i e , c cie i y, 
aby przepowiednia ich sprawdziła się.

— N. Pan pismem sw .jem  gabinetowem z d. 28  
lutego zamianował fm or. hr. Jana Nobih ochmi
strzem Jćj Ces. Kr. Mości. .

—  N. P a n  n a d a ł  godność szambelańską rotmistrzo
wi hr. Alfredowi Harrach. . . . .

_  N Pan nadał dyrektorowi kancelaryi jlnego 
konsulatu w Paryżu Dr. Wilhelmowi Schwarz tytuł 
radzcy sekcyi.

N i e c y.
W edług N. P r. Ztg  zaręczyny c ię c ia  Fryderyka 

Wilhelma Pruskiego (syna Księcia Pruskiego, do
mniemanego następcy tronu) z najstarszą córką kró- 
owćj angielskiej, odbyć się mają urzędownie w ma- 
u w Londynie, ślub zaś nastąpi 21 listopada w uro

dziny narzeczonej, poczem nowozamężni zabawią do 
końca roku w Londynie.

Trzecia konfereacya pocztowa związku pocztowe
go austryacko-niem ieckiego, która się odbywała 
w Monachium od 5 stycznia, zakończyła swoje czyn
ności dnia 26 lutego. Umowa zawiera 19 artykułów, 
w których urządzone są stosuuki pocztowe tak co 
do podróżnych, jak listów i pieniędzy przesyłanych 
przez kreje do tego związhu należące. Umowa ta po 
jej ratyfikowaniu wejdzie w wykonanie z dniem 1 sty
cznia 1858.

F r a n c y a .
La P atrie  ogłasza program zapowi .dający zmianę 

osób należących de jej redakcyi. Poczet współpraco
wników, których spis podajemy poniżej, nada odra
dzającemu się p smu temu kolor zupełnie rządowy. 
Program ten jest następny:

„Poczynając od dnia dzisiejszego la  Patrie, nowe 
przybiera stanowisko w prasie francuskiej.

„Ces rz Napoleon III powiedział w dwóch św ie
żych i pamiętnych okolicznościach dwie rzeczy cha
rakteryzujące instytucye, jakie krajowi nadał. W od
powiedzi prezesowi rady, który w imieniu ciała te
go winszował mu narodzenia się następ-y tronu, J. 
C. Mi ść wyraził się w tych słow ach: „Pracujcie nad 
prawami, które uprawniając wielkie zasady rewolu- 
cyi, uspakajają kraj, nadają si'ę władzy, poskramia
ją stronnictwa i przygotowują panowanie mądrej w ol
ności." K ika m iesięcy wprzód mówiąc do całego  
świata, który reprezentowała powszechna w>stawa 
przemysłowa, powiedział: „Opinia odnosi zawsze 0 -  
statnie zwycięstwo."

„Przygotowywać panowanie mądrej w clnośri, c -  
świecać opinie publiczną, otojast podwójna powin
ność, jaką wkłada na nas szlachetna polityka zapowie
dziana priez monarchę Francyi.

„Dla dopełnienia powinności w stosunku do skro
mnych sił naszych mamy się za szczęśliw ych, iż po- 
ruczyć możemy la  Patrie  pracy wielkich lteratów  
socyalnych.i rządowych. *

„Pod rządom obecnym prasa ma rolą, która nie 
jest może dostatecznie zrozumianą. Już ona przesta
ła  być jak dawniej organem osobistych embicyj walk 
parlamentowych i namiętności stronnictw. W rządzie 
który działa a nie wyczerpuje się w daremnych i 
płonnych rozprawach, ona sama ma wysokie posłan- 
n elwo przemawiania do ducha publicznego, oświeca
nia, k sz ta łcen ia  go, n ap ro w ad zan ia  w razie jeż 'li się  
zbfąka  i tw orzen ia  pom iędzy nim i w ład zą  owych sto
sunków id ei, p&tryotyzmu, zaufania i poświęcenia, 
bez których władza z w sze jest słab ą , a wolność 
zawsze niebezpieczną.

„Rola ta nad»je większą jaszcze ważność ruchc- 
wi nowego społeczeństwa. W społeczeństw ie owem  
nagle ukojonem wolą jednego człow ieka, rdrodzo- 
>em iła ^ ą , wzmccnionem siłą pokoju, wielkie po
zo-tuje do dopełnieniu d zie ło , dzieło wszechstron
nych ulepszeń materyalnych i moralnych warunków 
istnienia ludu, czyli urzeczywistnienie wszelakiego  
pożytecznego i praktycznego postępu i rozwój spo
kojny i regularny demokracyi uorganizo aanćj w rząd, 
rozwój k tó ry  będąc przyczyną tylu cewolucyj, stał się 
pełnym chwały ich kresem.

„Zadanie jest ogromno, nie taimy tego przed sobą. 
Wym iga ono poparcia ze strony ludzi najznakomit
szych doświadczeniem i talentem. Wielu z tych ludzi 
służy już Cesarzowi i Francyi w wielkich korpora- 
cyach państwa i w kołach uczonych. Lecz jest inny 
rodzaj usług jakiego wymagać można od ich poświę
cenia tj. aby się nieograniczali na swem powołaniu 
lub swoich urzędach, lecz aby się poświęcali kształ
ceniu kraju, kierunkowi opinii, z tym samym patryo- 
tyzmem. jakiego dają dowody w wypełnianiu powin
ności swych względem państwa.

„Cesarz w ostatniej powiedzianej przez siebie mo
wie, którą słusznie uważał za program polityki p o-  
kojowój, uczynił odezwę do publicystów i mężów sta -

n iu li dziennikowi politycznemu, btlltirybtycznemu itd. 
Prosimy zetem o krytykę metyllo dziel polskich, ele i 
cbtych, a gdy ta wyda się nadto dligą \ czyniącą wiel
ki uszczerbek miejsca potrzebnego dla innych wiadomo
ści nirchże będzie dana przynajmniej treść krytyki oberj 
i wiftdómoici o diiela n .u .o « ®
djMUk p r .y o d n :^ - im]m Llplćw

Znaczniejsze artyku y’ * h j. z .  artykuł długi i
prof. L. Zeisznera Je zupcłdie wolny od x«-
bardzo zajmujący, c 0 , )  opisanie mięczaków
rzutów, ktoretiy mu zrobić mo. na F noiskiei tu- 
krajowyeh żyjących, należących do f a u y  P 
dzież Opis błoniskrzydlych polskich p r«  
da-R oślinność wioska przed zburzeniem Pompę', l  eo 
rya pokarmu roślin, Spis naturalistow polskicn żyją 
cych w Królestwie Polakiem i wielu innych.

Jeżeli ptowiacyalirmy jak n. p. rólnistwo 
nictwo i niewłaściwe, zarzucone lub bez potrzeby no 
sklecone wyrazy a wydziału botaniki, mechaniki, che
mii lub innej części wiedzy ludzkiej, rażą już w piśmie 
rolniczem, o ileż Bardziej unikać ich należy w piśmie 
naukowem, jakiem jest Tygodnik Przyroda i Przemysł* 
Staraniem przeto redakcyi powinno być dopilnowanie 
w calem czasopiśmie czystości jązyza, wyrazów nau
kowych, jeżeli niemożna zawsze powiedzieć, powsze
chnie przyjętych, to przynajmniej upowszechnionych 
przez dzieła i prace uczonych naszych, którzy je utwo
rzyli lub przyjęli* Wyłączne, reformatorskie słownictwo,

niech sobie toruje drogę do powszechności sposobem 
właściwym, umyślnem przeto dla się wypracowanem dzie
łem i zaletami, które go polecają nad mne słownictwa, 
ale pierwizeństwa, kositem dawniej używanych i upo
wszechnionych slownietw, mieć nie powinno w czasopi
śmie naukowem, przeznaczonem dla ogółu. Nie twier

dzimy wcale, aby podobne wady przebijały się często 
i w rzeczonym Tygodniku, wskazujemy tylko, ie  one 

choćby tylko przez nieuwagą przepuszczone charakter 
czasopisma nic pożytecznie zmieniają.

Nakoniec powiemy, że wiadomości ważne mogące 
ujmować ogól, nie zbyt zatem specjalne, a znąjdnjące 
się w czasopismach krajowych, rolniczych, literackich, 
naukowych i politycznych powinny znalrść powtórzenie 
i objaśnienie w Tygcąn^ u prZygode i Przemysł. Prze
konaliśmy się bowiem wielokrotnie co do polskii h cza- 
sopismów roln czych i e doniosły w iadom ość o tem lub 
owem w a tn em  odkryciu o kilka m iesięcy, a naw et 
o rok p ie rw ć j m iel*  czasopism a roln icze niemieckie. 
Ten przypadek zdarzył się kilka razy w oddziale zoolo
gii gospodarskiej. Polskie czasopisma polityczne i nau
kowe nie są zawsze ostumemi w doniesieniu o postę
pie chemii i mechaniki, nie godzi sig przeto gardzić zu
pełnie niemi samemi i ich doniesitntami o postępie nauk 
przyrodniczych. R .

Wiadomości Literackie.
Właśnie co rozesłano dwa zeszyty dalszego wydaw

nictwa B iblio teki P o lsk iij  w Przemyślu, którą % usil- 
nością i wytrwaniem dalśj prowadzi p. Turowski. W ze
szytach tjch zarzynają się: W szystkie d zie ła  polskie  
Jana Kochanow skiego, neirrjisce więcej kosztować 
nad 1 fi. 48  kr. Aczkolwiek druk tych poezyj nie- 
nrzeroiennej pamięci Czamoiaskiego wieszcza dosyć jest 
drobny, jednakowoż tak się przyjemnie czyta, a wyda
nie tak jest ozdobne i wygodne do użycia, i e  w po
dobnie tanim  wydaniu, n-kt jeszcze tych warunków nie 
dopełnił, jak to p. Turowski uczynił. Spodziewamy 
s ię , odtąd przedsięwzięcie wydawnictwa dzieł zda- 
wtiiejsfćj naszej literatury nienapotka tych trudności, 
jakie wydawca znslazl z nekfadcą sanockim p. PoFak, 
który wy drukowawszy 104 zesoiy (y B iblioteki p o lsk iij, 
siepowinienby pod.ua wszelkich słusznych pojęć o wła

sności pierwszego pomysłu i wprowadzeniu go w prak
tykę przez p. Turowskiego, przywłaszczać sobie nadal 
wydawnictwa tejże B iblio tek i, choćby pod spolszczo
nym tytułem Księgozbioru. W krąjach, gdrie wła
sność autorska dobrze jest obwarowaną, takie wyży* 
skiwanie cudzego pomysłu, zwłaszcza gdy ten się po
wiódł i zyskał uznanie, nigdyby niemoglo być tolero- 
wanćm. U nas takie przypadki są rzadsze, 8ay 
się trafią, powinny być dochodzono. Sami przedplael-

ciele na Bibliotekę po lską  obałamuceni temi sporami, 
zostają w niepewności i nieufności, chociaż sprawa jest 
o tyle jasną, że wydawcy, jskim jest p. Turowski, 
wolno wszędzie drukować gdzie uzna dia siebie dogo- 
dnićj. Do niego też i przedphscicitle zgłaszać się po
winni, tak po odebranie dawniejszych zeszytów, na 
które położył sekwestr sądowy, jak po dalsze zeszyty 
jakie wydaje w Prremyślu łącznie z p. Dzikowskim. 
Bardzobyśmy pragnęli widzieć ukończone te spory, któ
re zakłóciły pochód dobrze pomyślnego przedsiębiorstwa
na wielką skalę.

  W yszedł we Lwowie Biblioteki Iw ow sk iij ze
szy t szósty, zawierający : Pamiętniki Jana Chryzostoma 
P :s k a  wydane przez Pi lera j Stupnickiego s  illustra- 
cyami rytemi na drzewie. Byłby to  bardzo debry po
mysł, gdyby drzeworyty odpowiadały całkiem wymaga
niom dzisiejszym co do ozdobni ści podobnych wydań; bo 
chociaż wszystkie prawie figury i sceny wzięte są  z wy
bornych rycin L ew iciiego w Paryżu, jednakowoż wy
konanie na drzewie niemusiało być powierzone dobrym 
artystom. Robimy także uwagę, że w poprzek umie
szczony drzeworyt na karcie 25tćj szpeci to wydanie, 
bo nigdzie ten sposób nie jest używany w ilustrowa
nych dziełach.
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nu w tych słowach: „Powinnością dobrych obywa
teli jest rozszerzanie wszędzie rozumnych doktryn 
ekonomii politycznej, a szczególniej umacnianie o - 
wych chwiejnych umysłów, które za lada powiewem 
nie powiem złego lose, lecz za najmnifjszóm zatrzy
maniem się pomyślności rozsiewają obawę i powię
kszają złe przez urojone swe trwogi."

„Sadzimy, źe obszerna jawność jaką zaprowadza
my w celu rozszerzania słusznych i pra wdziwych idei 
i utorowania drogi wielkim reformom, które przepro
wadzić zarówno pod względem materyalnym jak 
moralnym, powołaniem jest państwa, będzie jednym 
z najskuteczniejszych i najpotężniejszych środków do 
poparcia tak liberalnego życzenia, któreśmy z ust 
dostojnych słyszeli. Nieść przeto będziemy pomoc
0 ile możność nasza dozwoli tej wysokiej misyi rzą
du, którą Cesarz zawarł w tych dwóch wyrazach swój 
mowy: oświecać i kierować.

„Służyć Cesarzowi i Francyi, służyć im czynem
1 słowem, oto jest nasz cel. Zaprowadzić silną, po
ważną i tanią prasę, oto są środki nasze. Na przy
szłość la Patrie będzie trybuną otwartą dla wszy
stkich talentów nowych lub pozyskanych,, w celu 
wyłuszczania działań, zasad i polityki rządu cesar
skiego z niepodległością, która jest zaszczytem po- 
ówięconift*

Cpodp.) Delamarre, poseł z depart. Somme.
„P. Troplong, prezes senatu, przyrzekł pismu na

szemu udzielić kilka urywków z piębnyc pra 
ich o historyi i prawodawstwie. „„ .„„„„u

„Z pośród mężów stann, publicystów i uczonych, 
którzy ogłaszać będą prace swe w dzienniku la Pa
trie, Ł ż e m y  obecnie, oczekując jeszcze pewnój li
czby przystąpień dotąd nam me objawionych, wy
mienić następujących:

PP. Dumas, dawny minister, senator, członek m - 
s ty tu u ; P a rń u , dawny minister, w ice-prezes rady 
stanu, czł. inst.; Ferdynand Barrot, dawny minister, 
senator; Le Verrier, senator, czł. ins., dyrek. ob
serwatorium ; Herman, senator.

nPP. Amedeusz Thierry, członek instytutu, radzca 
stanu; hr. Bryas, poseł; Conti, radzca stanu; wice
hrabia de la Gueironiere, radzca stanu; Denjoy, rad. 
stanu; Godelle, radzca stanu; Latour du Moulin, po
se ł; Leplay> ra(^  8tanu> Lequien, poseł; Nogent- 
Saint-Laurens, poseł; w ic e -hr. Rouge, rad. stanu, 
czł. inst.; Dr. Ludwik Vercn, poseł.

^pp. Baroche (Ernest), referendarz rady stanu; 
Boiiay, sekretarz jeneralny rady stanu; Forcade de 
la R^quette, referendarz rsdy stanu.

„PP. Chaix-d’Est-Ange adwokat; Beaumont (Eliasz), 
czł. inst., dożywotni sekretarz akademii nauk; Be- 
querel ojciec, czł. inst.; Brogniart, czł. ins*.; Cle
ment (Piotr), czł. inst,; Cnrmenin, czł. inst.; Franek, 
czł. inst.; Geoffroy S»int-Hilaire (Izydor) czł. inst.; 
Joubert de Lamballe, czł. inst.; Jomard, czł. instyt.; 
Lenormont (Karol), czł. inst.; Longpórier (Adryan), 
czł. inst; Magnin-Taudon, czł. inst.; Moreau do Jon- 
nes, czł. irisl; Nisard, członek akademii francuskiej; 
Peligot, czł. inst.; Poncelet, jen e ra ł, członek inst.; 
Q;itttrtf ges, człon, inst; Saulcy, czł. inst.; Sorres,
członek inst.

PP A rtaud, inspektor jeneralny mższych szkół; 
Brauerel (E dm und), profesor w konser walory urn 
sztuk i rzemi' s ł ;  C hen, b. naczelny redaktor dzien
nika Pays; Curheval-Clarigny, b. naczelny redaktor 
Constiiution^ela; Dumeril, pr. fasor muzeum; Her 
ve-Mangon, profesor szkoły dreg i mostów; Jamin, 
profesor szkoły politechnicznej; Maury, bibliotekarz 
instytutu; Moll, pr f. konse watoryum sztuk i rze
m iosł; D’0  bigny (Karol), profesor geologii; hrabia 
Yiel-Cditel (Horacy), konserwator muzeum monar
szego.

U  l o c h  y.
Indep. Belge donosi z Neapolu, iż Cesarzowa ro

syjska wdo wa, wzięła na siebie pośredniczenie w spo
rze Ne»polu z Francyi. Przypomina ona w liście do 
króla Ferdynanda swój pobyt w jego  krajach i to 
przyjazne przyjęcie jakiego doznała i bierze stąd po- 
ch"p do udzielenia mu rady przyjacielskiej, aby się 
z Francyą pogodził. O Anglii niema ani słowa w tym 
liście. Król miał podobno odpowiedzieć bardzo u -  
przejinie, ale nie dotknął strony politycznej, dał 
więc poznać, że nie uważa Cesarzowej za uprawnio 
ną do mięszania się w tę sprawę.

Uwagę publiczną zajmuje w Neapolu w tój chwili 
proces prywa ny o majorat wartości 2,700,000 lirów 
będący w posiadaniu p. Karola Maasanelli, a o który 
upominają się synowie księcia Malvito -  Sambiace. 
W proces ten wmięszała się zaraz polityka, a to 
właśnie najlepszym jest dowodem smutnego stanu 
rzeczy w Neapolu. P. Maasanelli będący pouobno je 
dnym z najczyninejszych narzędzi rządu znaj uje 
w nim wsparcie w tym procesie, gdy natomiast je 
den z trzech synów księcia Malvito, książę Donato 
przebywa jako wychodziec polityczny w Piemoncie. 
Opinia publiczna stoi oczywiście po stronie Mnlvito, 
tak więc sprawa ta , która gdzieindziej obudzałaby 
tylko zajęcie pod względem prawnym, nabyła barwy 
politycitnój.

O schwytaniu jednego z naczelników powstania 
Sycylijskiego, Spimizza, pisze „Dziennik urzędowy 
Król. O. Sycylii" pod d. 21 z. m. Pięć osób, między 
któremi Sslwator Spimizza główny przywódca zabu
rzeń w Cefalu w listopadzie r. z. uszli pogoni siły 
publicznój i uzbroiwszy się tułali się po kraju wyglą- 
d ją c  sposobności dostania się za morze. Ścigani je 
dnak przez kompanię pod rozkazami kapitana Chi- 
nicci i inspektora policyi Bajona, otoczeni zostali 
w ostatniem miejscu swego schronienia w Pettineo 
w prowincyi messyńskiej. Po daremnem oporze, któ
ry mógł tylko zwlec o kilka godzin ich schwytanie 
i który dowiódł jak dalece mieszkańcy starali się 
zatrzeć to wszystko co mogło ich niepokoić, powstań

cy poddali się. Zaraz na pierwszą wiadomość o ich 
pobycie w Pettineo, straż miejska ruszyła z bronią 
i lud uzbroił się w kosy i widły, aby zbiegom od
ciąć drogę. Ci widząc’, źe dalszy opór niepodobny 
rzucili broń. Podobnie jak gmina Pettineo, tak ró 
wnież sąsiednie wsie Motta i Afferno dały przykład 
swojój troskliwości o zachowanie publicznej spokoj- 
ności i bezpieczeństwa.

R o s y a.
Nakoniec po upływie całego roku od chwili u - 

kończenia wojny wschodniej i zawarcia traktatu pa
ryskiego’, spełnionym został jeden warunek tegoż 
traktatu— rozgraniczenie Besarabii i oddzielenie od 
Rosyi wąskiego pasu ziemi po nad Dunajem i Pru
tem, a przyłączenie go do Turcyi, mianowicie zaś 
do Mołdawii, w celu by ten wąski pasek kraju za
słaniał państwo ottomańskie przed potęgą rosyjską. 
Z tej części Besarabii, odpadającej do Mołdawii, u - 
stąpiły władzo i wojska rosyjskie w kilku dniach po 
15 lutego, a oddział wojsk mołdawskich złożony z 
batalionu piechoty, szwadronu jazdy, kompanii arty- 
leryi i kompanii inżynieryi, zajął w dniach 20, 21 
i 23 lutego miasta Izmaiłów, Reni i B ołgrad, gdy 
równocześnie rząd mołdawski objął w zarząd odstą
pioną sobie krainę. Nie wielką wartość pod wzglę
dem strategicznym tej zmiany i tego odstąpionego 
pasu ziemi, staraliśmy się wykazać szczegółowo w 
dzienniku naszym jeszcze z 2 i 3 lipca r. z. Dzi
siaj nadmienimy tylko, że jeżeli wykonanie jednego 
najłatwiejszego może warunku traktatu, zabrało tyle 
czasu i tak wielo natrafiło trudności, nie można się 
spodziewać szybkiego i łatwego wykonania innych 
daleko trudniejszych warunków, z których nawet 
kilka—jak np. równouprawnienie wszystkich miesz
kańców Turcyi tak muzułmanów jak chrześcian, i 
silne uorganizowanie rozpadającego się państwa 
m u z u łm a ń sk ie g o  ia  podstawie powyższej zasady 
i w sposób e u ro p e js k i  — mogą być jedynie po
wierzchownie spełnionemi.

W dziennikach petersburgskich do 26 lutego 
sięgających, znajdujemy rozkaz dzienny cesarski, 
polecający oficerom wszelkiej broni, otrzymującym 
pozwolenie podróżowania za granicą, ażeby przesy
łali ministrowi wojny swoje uwagi i spostrzeżenia 
nad wszystkiemi rzeczami widzianemi za granicą a 
tyczącemi się wojskowości, a to w celu: „aby z tych 
spostrzeżeń można było sądzić o zdolności spostrze
gającego, oraz ocenić r ile w podróży skorzystał."

Dalej znajdujemy rozkaz znoszący Aleksandro
wski korpus kadetów. Rozkaz ten jest następstwem 
niedawnego ważnego ukazu, polecającego, aby w 
szkołach i instytutach wojskowych, pozostawiono 
kadetów jak najdłużej pod opieką rodziców i na ło 
nie rodziny; któryto okaz przedstawiliśmy jako wa
żną zmianę osłabiającą system wojskowy rosyjski 
na korzyść ludzkości, gdyż pozostawia ucznia szko
ły  wojskowej w związku z rodziną i społecznością, 
kiedy dawny system wojskowy naznaczał kadetowi 
za ca tą  rodzinę i społeczność najprzdd instytut a 
potem pułk i armię. W Aleksandrowskim korpusie 
kadetów wychowywane były dzieci od lat 2 do 10, 
po skończeń u których przech* dziły do Petersburg- 
skiego korpusu kadetów, gdzie do 17 lat wieku zo
stawały. Dzisiaj, po rozwiązaniu Aleksandrowskiego 
korpusu, dzieci oddane zostały rodzicom, a pieniądze zu
żywane na ten instytut, przeznaczono na wsparcie nie
ma jętnych rodziców, którzy przygotowują swe dzie
ci do służby wojskowej.

Nakoniec trzecim rozkazem cesarz uwolnił aka
demią medyczno-chirurgiczną petersburgską od wszel
kiej zależności od jakiegokolwiek wydziału w mi- 
nisteryum wojny, a naczelnika tej akademii postawił 
w prostym związku z ministrem wojny co do spraw 
administracyjnych, a w prostym związku z radą wo
jenną co do spraw tyczących się orgamzacyi tej
medycznej akademii. .

Ambasador francuzki hr. Morny pozostanie przez 
całe lato w Petersburgu, gdyż chce wynająć j a k ą

dresata. W biórze pocztowem w Londynie ujrzano prze 
kreślony wyraz „Lontho’n", przekreślono więc zndw po
prawkę cnego i dopisano: „zna.zy Lontho w komitacie 
Honckim . Jakie się tu teraz dziwić, jeżeli znajdujemy 
po dziennikach niemieckich nazwy i nazwiska polskie, 
których odgadnąć nieraz niepodobna?

Terni  ̂ dniami nadesłano nam z Lublina: „Zdanie 
sprawy z działań lubelskiego Towarzystwa Dobroczynno
ści za rok 185 6 , ■ którego wyjmujemy co ważniejize 
i co w krótkości da się tu zebrać. Towarzystwo to ist
nieje już rok 48ci i łączy w sobie kilka różnych zakła
dów miłosiernych pod wspólnym zarządem , a mianowicie: 
Dom schronienia dla starców i kalek, udzielanie jedno
razowych lub peryodycznych wsparć, dwie ochronki dla 
dzieci, zakład wychowania sierot, sklep ubegich i fun
dusz pożyczkowy. Towarzystwo posiadało z końcem upły- 
nionego roku w kapitałach lokowanych na nieruchomo
ściach lub w papieraeh procentowych, tudzież w towa
rach sklepu ubogich razem 93,146 złp. a w nierucho
mościach trzy domy. Dochody i wydatki wynosiły: W wy
dziale starców i kalak, dochody (między któremi dar ce
sarski 1,000 rsr.) 2 7,014 złp., wydatki 18,94 7; w wy
dziale ochron, dochody 10,086, wydatki 6,871 złp; 
w wydziale sierot dochody 9,8 7 7, wydatki 6,27 7; w wy
dziale pożyczkowym posiadano kapitału z końcem r. z 
14,468 złp. który w miarę cząstkewego zwrotu przecho 
dził w inne ręce, i w tym ruchu reprezentował kapitał 
81,358 złp. Wydział sklepu ubogich miał kapitału 17,276, 
w ciągu roku wydał na towary 116,027 złp., a po o- 
płaceniu wydatków kapitał podniósł się z końcem roku 
do 24,2 61 złp. Protektorem Towarzystwa jest biskup 
Pieńkowski, prezesem rzeczyw. radzea stanu gubernator 
Mackiewicz.

—  Nowo ustanowiony angielski krzyż Wiktoryi, 
którym pisał już korespondent londyński Czasu, pochodzi 
z dział zabranych Rosyanom. Ma on kształt krzyża mal
tańskiego; w środku koronę, nad nią lwa a pod spodem 
zwój z napisem „fo r  va lo u r". Wojsko lądowe nosić bę
dzie ten krzyż na wstążce ezerwonćj, marynarka na nie
bieskiej. Ozdobieni tym krzyżem żołnierze i majtkowie po 
bierać będą do śmierci po 10 fst. ( 1 0 0  złr.) rocznie.

(NADESŁANE.)
Od RedakcyVBiblioteki Polskićj.

(Z  powodu kortsp. rgman. uamiesncaonejho Czasie N. 48 
pod d. 28 lutego 1887j.~

W odezwie mojćj z dnia 14 lutzgo r. b. w Przemy
ślu wydanćj (a rozesłanćj po księgarniach i do P T. 
Szanownych PP. Prenumeratorów B. P. wraz z 10  6tym 
zesz. B. P. a 1 zesz. dzieł polskich Jana Kochanow
skiego), napisałem pomiędzy innemi, że spółka między 
mną a p. Karolem Pollak rozwiązaną została przez sąd 
kompromisarzki wedle słów tegoż sądu w wyroku zamie
szczonych: bet iadnego danego powodu do j i j  roz
wiązania ze strony mojćj (K. J. Turowskiego).

W tejże odezwie napisałem także oto następujące sło
wa: Nie myślę tykać więcćj moich sanockich sto
sunków, i jedynie tylko dla danych mi jakich nie
spodziew anych  pow odów  musiałbym od słowa do 
sło w a  og łosić  drukiem  za p is  kom prom isarski i  ca ły  
s ą d , na k tó ry  sp ły w a  m oralna w artość  ze  sędziów , 
którymi byli pp. W iktor Jakób w ła śc ic ie l W oli Sę- 
kowij, Wisłocki Karol właściciel Hołmykowa, R it-  
tersch ild  Franciszek dzieriawca dóbr Jurowieckich

Chyliński Maryan właściciel Hakowij.
Uwiadamiam niniejszćm wszystkich, których to obche- 

dzić może, że za danym mi powodem ze strony kores- 
pondencyi z Rymanowa, umieszczonćj w Czasie z 28go 
lutego r. b. ogłoszę drukiem zapis kompromisarski, dwa 
wyroki sądu kompromissrskiego i coby, będąc dokumen
tem z zapisem i sądem związek mieć mogło. Ogłoszę to 
drukiem skoro znajdę chwilę swobodniejszą a kopie u- 
rzędownie sprawdzone i potwierdzone (wierzytelne) dru
kiem ogłosić się mających dokumentów, złożę w redak- 
cyach krajowych pism naszych peryodycznych.

Kiedy się rzecz wysnuła przed publiczność, niechajże 
ta będzie wstanie obeznać się z rzeczywistemi faktami,
osądzić ludzi i ich postępowanie, 

caae joto *» 0 -» o . . . Co do rady korespondencyi rymanowskiej, aby B. P.
„jękną daczę (letnie mieszkanie), na jednej z wysp j była tanią, tedy tę radę wyprzedziliśmy i pewni jesteś- 
Ńewy. Tak długi pobyt ambasadora francuskiego w ; my, że wszystkie polskie dzieła J . Kochanowskiego z por- 
Peterśburgu , okazuje Ścisłe między dworem rosyj- ; tretem autora rytym na stali i z podobiznami dawnych 
skim a francuskim stosunki. , tudziei 1 dodatkiem wiadomości biograficznych i

Między mianowaniami znajdujemy tylko jednoi w a- * bibliograficznych są tanie, gdy cena ich tylko l  złr. 48 
żniejsze, to jest mianowanie jenerała poruczmsa z r. m. k. wynosi. . . . .
korpusu inżynierów , Sorokina, dowódzcą Swea- W proporcyi me więcćj inne dzieła wynosić będą,

tylko, że me do każdego staloryty i podobizny dodane

Królestwo Polskie.
W Gazecie rządowej czytamy: „Cesarz w skutku 

przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, do
zwolił przebywającym we Francyi wyehodżcom pol
skim: Czesławowi Biernackiemu, Józefowi Wiśniew
skiemu, Albertowi Karwowskiemu, B olesław ow i 
Polkowskiemu, Gorgoniomu Szmigielskiemu i A*e- 
bsandrowi Galie, powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach ukazu z d. 15 (27) maja r. z "

Kronika miejscowa i zagraniczna
-  Z balu danego we Lwowie w d. 21  lutego przez 

tameczną Izbę handlowo-przemysłową na korzyść fundu
szu pożyczki rzemieślniczćj Cesarza Franciszka Józefa, 
wpłynęło czystego dochodu złr. 741 kr. 18 m. k.

—  Dzienniki węgierskie opowiadają następną anegdotę. 
W pewnem miasteczku w górnych Węgrzech oddano li»t 
na pocztę adresowany do *" w Lontho. Przyimek „«>“ P° 
madziarsko „n kładzie się nie na początku lecz na końcu 
wyrazu do którego należy; na adresie stało więc Lon- 
tho’n. Lubo wieś Lontho nie była odległą od urzędu 
pocztowego, lecz ekspedytor nigdy o nićj nie słyszał, 
ani też nićznał gramatyki madziarskiej. Mniemając więc 
że Hat adresowany do Londynu lecz że adres napisany nie- 
ortograficznie, przekreślił „Lontho’n* i napisał „London*. 
Tym sposobem li»t ten dostał się do Anglii, lecz co o- 
sobliwiza, U zttatąd dopiero trafił do prawdziwego •*

będą. Tak np. Kronika Marcina Kromera (tłumaczenie 
Błażowskiego) będzie podług dostatecznego obliczenia n 
nas tylko 5 złr. m. k. najwięcej kosztowała, chociaż do
tąd zeszyt (5  arkuszowy) po 18 kr. m. k. obliczamy.

Powiedzieliśmy już, że skoro liczba prenumerantów 
(którćj w tój chwili ściśle rzecz biorąe, nie znamy) na 
to pozwoli, że mówię cenę pojedynczych zeszytów a więc 
i całój B. P. zniżymy. To mamy sobie tak dalece 
powinność, że jeżeliby temuż stanęła niemożność na 
wadzie, wykazać ją powinni będziemy przed Szanowną 
Publicznością najskrupulatniejszym i najściślejszym ra
chunkiem.

Wydawnictwo B. P. połączone jest « kosztami, któ
rych umknąć me można bez oczywistej szkody dla B P 
Przy B. P zatrudniony jest korektor, który ma study* 
uniwersyteckie; my postanowiliśmy wydać Kroniki poró-
wnane, utrzymujemy korespondeneye z literatami, widzi
mŷ  omeczną po rze ę zwiedzenia bibliotek większych i 
mmejszyc , co wszj stko na koszta wyciąga, a bez czego 
wszys ? n® wydania autorów dawnych z większą
Ucz ą ę w przedrukowywować można, ale o sumień- 
nych nowych wydaniach ani mowy niema.

. ytować się nie myślimy z nikim, tćm mniej my
ślimy współubiegać się z tymi, z którymi niepodobna się 
połączyć dla dopięcia celów wyższych nad względy zysku.

Nie twierdzi wszelako wydawca, że dl* niego zysk 
z B. P. jest obojętnym, owszem twierdzi, ze jest bardzo 
Ważnym, bo bez niego ni* byłby wstaai* złożyć »z*n°'

wnym ziomkom wydając B. P. z prostćj przyczyny, że 
niema majątku, kfóryby mu dozwalał oddawać się pu
blicznemu zatrudnieniu be* żadnej materyalnćj korzyści. 
Nadto nakładca powinien mieć %  od wkładu i wyna
grodzenie za sweje trudy.

Przemyśl 8 go marca 185 7.
Kazimierz J. Turowski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . Kursa telegraficzne z dnia 6go marca. 

Augsburg *C4 / ,  —  Hamburg 76%  -  Londyn złr. 10  
8 ł/* kr. Paryż 1 2 0 % — Agio od złota 7% . — Me-
mlifci 5-pioueat. 88 /4. —  ,}to h  s-procent. —  Poż*.
casks narodowa 5-procent 8 5 % ,. —  Obligi iistłcmn. gali-
oyjskie 5-prooent. 79 /r  Metaliki t ł/t -pr. 7 4 % .___ Me
taliki 4-wonent. 6 6 . —  Metaliki s-prooent. — . Lory
1884 roku 807 dto « roku 1889 134% . __ dtta
e r. 1854 4-proc. 109*/« Akoya Bankowe 1 0 3 6 .—  
ifecye k ł»i ies!**. ndf».oonć: 2810. —  Akcy® kredyt* 
ruchomego 289% .

Kur* trakouaki % 6go marca Buble srebrne
ns mon. polską żądają 101 , płacą 1 0 0 . — Banknoty an-
atryaokie: r» 100 *łr. mk. żąd. złpol. 413, pt. 4 1 0__
Pruski kurant: *a 150 złr. mk. żądają terów 98% , płacą 
91% . Cwancygiery iąd. 106% — pł> 10*%* Imperyały 
ros. ś. złr. 8 kr. 2 2 , pł. złr. 8 kr. 12  mk.— Napoleon d'ory 
2 0 -frank. ząd. dr. 8 kr. 12 , pł. *tr. 8 kr. 6 mk. —  
Dukat; ważne holend. sąd. złr. 4 kr. 45 płace »łr, 4  
ar. 40 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr, 48 płacą 
złr. 4 kr. 41 mk.—  Listy sastawne polskie s knporam, 
bież. żąd. 9 6 */,, płao. 96% . Listy sast. galio. 1 kur on. 
żąd. 8 8 % , płaoą 8 8 %. —  Obligaoye Indean z kupon, 
żądają 80% , płacą. 80 — Now* pożyczka n*rodowa
* r. 1864 żąd. 85% , płacą 64% .

M urM  tz e o te a k i  z d. Sgo marca. — Dukfct holen
derski złr. 4 Itr. 41. —  Dukat cesars. sir. 4 kr. 44. 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 15. Bubel ros. złr. 1 kr. 8 6 
Talar pruski złr. 1 kr. 82. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 11. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 25. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. be* kup. złr. 7 8 kr. 30. —  5% Po
życzka narodowa be* kuponów złr. 85 kr. 10.

M u r*  zeitreSeński t  5 marca. Metaliki 83% . Nosa  
pożyorka 6 6 . —  Akcye F&nku wiedeń. 1085 —- Ahoye 
kolei żelaanćj połnoo. 2 30% .— .sgio rd doi* 6 % , ad 
srebra 3 % . — Oblig. nwclń. ąrnnt. 79 %. — Poiyozka 
estatnk DModewa 8 6 % . Promessy galicyjskie 100% .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  5 marca. Zapewniają, że traktat perski 
dopiero wczoraj rano podpisanym został (między 
lordem Cowley a Ferukiem chanem). Monitor za
mieszcza długie usprawiedliwienie księcia Eugeniu
sza Beauharnais, ogłoszone przez hr. Tascher de 
la Tagórie z  powodu  wydrukowania pamiętników 
marszałka Marmonta (inne ju ż dzienniki podały b y ły  
przed kilku dniami z  tego powodu list księcia Eu
geniusza do siostry swojój królowej H ortensji, w y- 
haziyący, iż książę ten odrzucił ofiarowaną mu przbz 
sprzymierzonych koronę Włoch pod warunkiem 
przejścia na ich stronę. P. R. Cz.).

L o n d y n  5go marca rano. Lord Pdm erston no
cował w Windsor. W kołach dobrze świadomych 
rzeczy utrzymują, że parlament niebawem rozwiąza
nym zostanie, a w takim razie w miesiącu maju na 
nowo by się zebrał. Wnoszą, źe królowa przysta
nie na to.

T r y e s t  5go marca. JCW. Aicyksiężniczka Zofia 
odjechała o godzinie 8 /t  rano do Lubiany.

Z Msdyolanu podaje depesza telegr. z d. 3go co 
następuje: Gaz. uff. di Milano donosi: JCMć naka
zał, 8by pod posąg Napoleona, stojący w 8kadeinii 
iztuk pięknych, wystawiono odpowiedni piedestał 
losztem skarbu publicznego, i takowy stanąć ma w 
qnArvTV P Następnie N. Pan przeznaczył

w  w w na różne zakłady dobroczynne.
W. Ks. Konstanty, W .Ks.Ofga i mąż jej Ks. W ir- 

temberski, przybyli 2go do Nizzy.
W iadomości z Konstantynopola nadeszło parow

cem pocztowym do Tryestu 5go marca a ztamląd 
przesłane telegrafem, sięgają do 27go lutego i ogra
niczają się do jednój, iż do Stambułu ściągają i  
melii wojska, aby je  posłać na g.anicę grecką i 
zachodnich pnszalików dla utrzymania naruszonej tam 
spokojności. Lecz natomiast parowiec ten 
doniesienie nadeszło do Stambułu w p r o s t  z 
wanu (jedna z prowincyj rosyjskich *»k«a - >
pograniczna Persyi) i zawierające uszywsz ’
źe jenerał rosyjski A bdul-K adir-cban  ( )  n a y 
z Szyrwanu wkroczył w granice pf 
korpusu » o j,k , .  p rM J ^ d łW  y *  „ „ ielki

JiSi, SJŁT zSW
do Farsistanu i ma p r z e z n a c z e n i  Murnl m-
sh , b ro n i , . ,  , *  prowiS  Psną Droniącąiej p ro w n ,^ y%ajęli wybrzeże odnogi 
K w  Do“ . j  w i U ® '* 1 “ "sim y, i i  niema

może to P e r s o w i e ^zowią tak ]akiego wyższego do-

W<Między doniesieniami z Aten je s l najważniejsza, 
iż okręty zabrawszy na pokład wojska angielskie i 
francuskie, dotąd w Atenach stojące, wypłynęły 28 
lutego w południe z Pireu. Prze to  ewakuacya Gre- 
cyi jest czynem spełnionym.

Poczty zachodnie nie doszły nas dziś wieczór.



CZAS z Soboty 7 Marca 1857.

P rz y je c h a li  od  4 do 5 m a rc a .
HOTEL POLLKRA. lLntchcl Jan technik z Bochni. Bor

mann k  .roi. Raw enstein Fryderyk. Friedrich Ludwik z Ga
lic ji. T ikot Józef 7, żoną z P .ry ża . Fellinger M. z Bochni. 
Weichmaim Henryk z Prus. W ojnarowie* Djonizy z Rze
szowa. Z cc tin er Fruncis/.ek z Progi-

W yjechali: Wernik W ilhelm ho Lwowa. Epstein Maks do 
Białej. Bor wski Brn amin do Galicji. Biumenfeld Chain do 
T arnow a R 'esenfeld E . do Prus. Kul nowgki Wojoieoh do 
łt7.e~7,o»a. Bar. Brunicki Maurycy do Gal cyi. Runol Henryk 
do Tarnoua Bormann Karol, llawenstcin Fiyiłeryk do Wro
cławia. Tikot Józef do Lwowa. Zcehner Franciszek do S ta
nisławowa ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Wilhelm CKistororus pułkownik 
z 0  easy. Aleksander Bzowaki ob. z Polski. Grzegórz Mating 
kupiec. Kutsclicra Francszek rządzcu ekonomi, zny z Gross- 
h u  .izendo 'f Henryk Itrandes hand arz koni,:Z *Bod>nbach.

H O T E L  S VSK1. Wincenty W yszkowski w ł. dóbr z Rze
szowa. Ludwik Bajan wł. dóbr z Polski.

K O L E J / H . A Z W  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
o godzinie I2tej min. 15 po południa, 
o godzinie fltej min. 5 wieczorem.

Do Dębicy .

Do Wieliczki . I 0 S°'h in ,e  6«ej min. 30 z rana.
t o godzinie fltej min. 30 wieczór

Do W'iednia 

Do W rocław ia
{

godzinie fltej min. 30 wieczorem, 
o godzinie titej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południa.

0 W rocław ia I m
1 W arszawy { 0 f odzln,e 8cJ mln* 30 1 rM a-

Przychodzą do Krakowa:
o godzinie 51 ćj min. 20 z rana. 
o godzinie 2ej min*. 35 po południa, 
o godzinie lOtćj min. 46 z rana. 
o godzinie Gtej min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ćj min. 15 wieczorem.

Dębioy . . |

Z W ieliczki 

Z W iednia .

Z W rocław ia 
i W arszaw y o godzinie 2ój min. 55 po południa.

Pociągi osobowe z Dembżcy do Krakowa:

{o godzinie 11 tej mm. 15 przed południ 
o godzinie 2ój po półnoey.

Z  Krakowa do Ucmbicy:
przychodzą. . ! ° e “dzin,e 3ćj ,..... 37 po południu.
" ^  • I o go<fxin>e i2l&j u,in. w nory

Wmciomitóci I m n t fe e  i przem ysłowe.
L w ó w  3 marca. Spęd bydła rżeźeogo na wczorajszym 

tariru l ic z tł  80 sztuk w ołów , których w 5ciu starta h po 6 
do 30 sztuk z S/.czerca, Fnzdołu  i Lesienic na targowicę 
przypędzono Z tej liczby sprzedano — j»k sie dowiadujemy — 
na targu 81 sztuk na potrzeb m ia s ta 'i  płacono- za wołu. mo
gącego weźyó 315 wied. fnt. mięsa i 30 funtów ło ju  60 z łr.. 
sztuka zaś. którą szacowano na 400 funtów mięsa i £0 tunt. 
łoju. kosztow ała 85 r. ink. (Q. L .)

I R Z Ę D O W E .
( 190)  E d i c t .  ca)

[/ .  4 8 3 .]  V  m k. k. F.reisg. rich te  Rzeszów  w ird  b  - 
kan i.t eu n u ch  , d asi Ober Art-u h»n des L em barger L a r-  
dr sg  l i h t e s  zur V orrahm e der, d e r  D irr-b ton  d r r  pa li z. 
s ta n ''.  K r riit a n s ts lt in Len b  rg  gegr n  I I - inrieb N o»a- 
k w -ki un i R o z ilia  de M roczkow skie N ow akow ska i 
P  zybys ónrka p. to  4 0 0 7  fl. 9 x--. CM . bew il ig te r  • x  - 
k u tv  tn K. i lb ie th u ‘g  d>-s G utes Przybyszó • k  i die T ap - 
f.il.nen  au f den 8 0 . A pril 1 857  und i u f d  n 4 . J u  
185  7 j  de mai om 9 U br V o ra  ittags hi rg e rich ts  anbe- 
raum ' w ntd n »ind.

D i- F .i lb i  t i l i n g  w 'rd u t te r  nachstehenden B e i i - g in -  
g e n  st.iitfind n :

1) A s A u s iu f-p n is  wird d e r b - i  d e r Vorl- ih u "g  dor 
A n i 'ih e  angent mm ne K stastra lw erth  p r. 1 8 ,8 9 8  
fl. 4 7 */8 x r  CM , auganoram en.

2) Dio P  lb ie thung g « so h ie lt in Pausch und  Bopen, 
j  do ih  m it A usrhluss de r E ntschSdigung fCr di« 
a  ;fg ł.obenen U rbaria lle iftungi n . D l-se  Ent=chadi- 
gur-g w ir l  ols E  genthum  d - r  b isherigeu  G utsei- 
f e  thfim er m it V orb  ha ltung  de r R ecb te , d e r su f 
d m  Giit rn  hypotht z r tm  G K ubiger, vcrb le ib  n.

31 Jorter Ki uflustige b a t dea  10 . T heil d e r  A usrufs- 
p  eiaes im B eirage von 1 8 8 9  fl. 5 2 J S x r . CM . zu 
Handen dec F e i.b itth u r g s-K o m m i sion zu  erlegen , 
u id  zwar ectw eder im B aar.n , ed er in g n liz ią ih u i 

paarkas: oQchern, od r  in. ga liz . .Pfandbriefen, odor 
in  ga iż ru t*dentlastungsoMigi tionsn  sam m t ge-
Lor gen oupons, welche W eitb p sp i re  nach dem
etztun m ittcłst d i r  Leuoberger Z eitung  zu erw ei- 

sen en vura rs 1 eri) j« doch einm als Ober de 
reń  Ni m m alw erth augunommen w erden. N ach ab-
g eh u lten er F e .lb  etlm ug w itd das V adium  des E r-  
s teh ers  n  den K iu fp ru s  cm gerechnet, den u b iig en  

flbftr. werden ihra i r . j -  . . . °Kauflustigen a ber, werden.iiire y ad;eXl sogleich
rQ ckges.e  l t  werd n.
D er M e i s l b i t t h e r  is t  gehalten  binnen 14  TageD 
nacb Z uste llung  d n  B eschetdfs n b w fl< n zu Ge-
rićl tan g o - o n :m ó e n  L iz  titio -s-ik t, den d ritten  T heil 
des anoobo t-nen  K auf-chillinges oder aber, wenn 
di-Rfr d i it te r  T h e i l ,  *ur g in z lich en  Befc.edigung 
d e r auf dDsen G o tem  in ta b u lir t tn  Sum m ^n der gali*. 
K rsd itsi n ;ta  lt t k h t  h in re ich eed  wftre, .e inen  s d -  
chen B etrag , w elchsr zu r g&nzlicben B .f n d ig u n g  
d  r  Fo  d. ru n g  d i e s t r  K re d its a " d a 'l t  sam m t N t ben 
frtibfjhr^n i o t weiwlig w ird, a ,ł ^ e rl K. e 
p o d tenam t zu erlegen. Zu diesem  Zw ecke w ird dem 
E rs tih e r  au f di s en V eriangen  daR V erzeichniss der 
Porilerungcn au t de r Kaesa de r K red itsan s ta lt aus- 
6 - fotgt. Di se r T h eil des K auL chilliO g ' 8 wi d  so- 

ohne d p  A u s 'rag u  tg  de r L iq u id ittit u n d  der 
ortw lite d t r  G laub iger, wie a u th  d ie  E ra s s u n g  

s r  abVunRsta^ e | | u aj)ZllWRrton zu r g ftrz lich en  Be- 
n e lip u n g  6 .r  p orj e .u  g en (jtfr g M]jŁ  stand . K re- 

ditsanst.i t  v,rw«ndet, und d e r D ir. k iion  derselben  
m tt> u t  der Post tb e r .e i  h t. Sobald d e r E rs t  be r 
dies n 1 1 des Kaufschillinges auszshlen  w ird, 
w ird  e r  nueh ohne sem Atuu hen, j  duch a u fs  ine 
K osten in den p l u s  hen B , b u  d cr  erk^uften G 0-

t s r  e irg e fah rt w erden. D er E rsteher is t verbunden 
b innen 3 0  T agon  nach E rbalt der Z ahlungatahelle, 
den R est des K sufschillicgs entw eder in  das ge- 
rich iliche D eposit zu  erlegen, oder dem jenigen aus- 
zuf Ig e n , d e r das G ericht dazu bestim m en w ird. 
V on diesem  K aufschillingsreste is t de r E rsteh er 
von dem  T ag e  de r pbysisehen tjbernahm e der er- 
kauften G iite r die 5 n/ 0 Zinsen in haibjRhrigen R a- 
ten  im  V oraus in das geriohtliehe D epositenam t 
zu e r l tg e n ,  g -halten .

5 )  Sollte  de r E -s teh e r , die im A bsatze 4 zur A us- 
zah lnng  des ai gebotenen K aufschillings im Kapi
ta le  óder in Z in-en festgesetzten  F iis ten  n i ih t  er- 
fu lie n , oder int A lgem eioen de r L izitazionsbedin- 
gnissen n icht genau nachkom m en, in diesem  F a lle  
w arden verstandepen Gflter au f seine Gi fah r und 
K osten m it A nb erau m u 'g  einer e irz ig en  F r is f ,  nach 
u n te r  dem  Scbitzungsw ertbe  fiir  was fd r immi r  
e inen  W erth  re liz itir t;  das erleg te  V adium  wird 
zu G rnsteo  des fi Uheren KigenthQmers und d  r  
in tabu lirten  Gl&ubiger, verfallen tmd der E  s te h .r  
b le ib t f |ir  alien aus de r N ich terfa llung  den Lizi- 
tazionsbedingungen en ts tan d em n  S  baden m it sei- 
nem gesammten sonstigen V ern  óg' n  verantw ortlicb.

6 )  D er Era eher is t v e rb u n d en , den bei ihm  reBti- 
ren  len T heil dt s angebotbenen K auf ch illing ,, 
sam mt der Veębindli< hk e it denselben b innen 30 
l a g a n  nach E rh a lt d e r  Z ab lungstabelle  zu be- 
zahlen , und v.tn derselben die 5 ° 0 Intere»sen in 
halbjghrigen antic ipativen  B aten  zu en trich ten , auf 
den e rstin ^en en  G u te m  zu in tabM icen , und ru 
di sem Z w eck e , iy  diese V erb ind licbkeiten  ent- 
haltende .U rknnde. in de r T a b u la if  mds auszustellen 
und bei dem G ench te  zu iib e rr  icl en.

1) 8 . bald  de r E rateher gemftss A bsatz 4 den ersten 
D ritthe il oder eir.en soloben ^Tbeil des angeboihe- 
nen  KauLchillingR, w eleher sich zur sogleich1 n 
B efriedigung der fo rd e ru n g e n  d e r galiz . stand. 
K rę d itsan s ta lt fQr nothw&od g  zeigen w ird , in  das 
gerichtliche D epositenam t erlegen und die im  Ab- 
gatze 6 e rw łh n te  Ęrjcpę.de., , popjirt de r B itte  um 
In tab u l ru n g  derselben oder e igen tljch  der in deiri- 
selben ąn thaltenen V erb ind licbkeiten  dem G criobte 
vorlegen w ird , s jeh t es jhno fre i d ie Ausfi igung 
des E igen thum adrkretes de r e rstandeoen G iite r und 
die Iu tcbu litung  des K auf:ra  ais Eig< n th u m er der
selben *11 v e rian g en , wobei jednch  d r  R est des 
K anfjchillings sam m t Z insen und den bełreffenden 
N ebenverb in 'T ichkeiten  au f diesen GQtern int-abu- 
l ir t  und alle L asten aus den fr&glieben G iitern 
e x 'ab u lirt UDd au f den K aufpre;s Obertragen werdcsi.

8 )  D a j t E r i te h tr  lą t y e rb u n d e i nach Ma sgabe d>s 
angebo euen Ksufpririses „d itjęn igen  Q laubiger auf 
sich zu tlbł ra i-bm en, welcbe die. Zah’ung vor Ab- 
lau f der alle ifalls vorhergeseh neu A ufktłedi^uóg 
1 ich t annt hm en w ltt-n .

9 )  D er .E is trh  r  i , t  verl unden vom T . ga  de r E in- 
filbru g  in ii 4 phis s hen B esitz d  r  erkaufie 
G c te r  alle S tru e rn  u n l  fonstige m it d m B -s t^e 
verbund.-nen L a-ten  ags: E igenem  zu e n tn ch  en.

1 0 )  D er E i.steher pi t  gehalten  d  e dem  b, A erar ffl 
d ie  U ib e rt-ag u  tg  des E  g e p t'u m s  gebuty ende T a- 
x e ,  w iv  a u  h alle  In tubulatio  s t x ea  au i E igenem  
ru  ■ n trich ten . ..........

11) Sol te  d a i G i t  bei dem ersfen  und zw eit-n  Feil.
1 iitb u n g ste rm in e  um den, A us ufsp-i i ,  n ic l t  an 
M ann g ib ra c b t werd n  kón n en , so wird im G run- 
de de r §§. 1 4 8  u, 152 G. O . und des K r , i . ‘chrei- 
bens vom 11 ten  S ep tem le r 182 4 Z. 4 6 .6 1 2  das 
E rfo rded iche  eingęleiret und  diesel en bei dem 
d ritten  n  u  au ,zuscbręibenden  L iz ifa ti-n s tag fab rt 
auch u n ter den S c h a tz u ig , jedoch  n ich t in ein<m 
n ied ri^eren  „Frgise. a.ls (lie Fo rd  r  ing de r K redits- 
unst d t  sam m t N ebengeblih ren  au  m ac b t, verkauft

1 we den, v (
K auflu tig e  w erden m it dem .A i hange vorgeladen, dass 

ie den E itrag n issau s wi i?, d ie  Liz taz  onsbedingiiisąe und 
den T ab u larex track t h ie igg ri h ts ein eben  kOnnen.

Vom  k , k. K re 'sgerich te .
R zeszów  den lO ten  F ib -u a r  186  7.

Edykt.
C. k . sąd  obwodowy w R zeszow ie niniejszem  wiadomo 

-zyni, i i  na  iąd a n ie  c. k. sądu krajow ego lwowskiego pu 
bliczna sprzeda* d ó b r Przybyszów ka w obwodzie rze 
szowskim  połołonych H enryka i Rozalii Nowakowskich 
własnych, n a  zaspokojenie sum y 4 0 0 7  z łr . 9 k r. m. k. 
z n a le iy to śd am i po irzędnem i gal. stan. tow arzystw a k re 
dytow em u n a le iąeych  w drodze cgzekucyi na dn iu  8 0 
k w ie tn ia  i 4 czerw ca 1 8 5  7 r .  zawsze o godzinie-. 9 rano 
pod uastępującem i w arunkam i przedsięw zięła będzie:

1 )  Z a cenę wyw ołania przyjm uje się w artość k a ta stra l
na przy  udzieleniu poiyczki przyjęta w summie
1 8 8 9 8  z łr . 4 7 4/8 k r  m. k.

2 ) D obra te  sprzedają  się rycrałtow o i z wyłączeniem  
praw a do w ynagrodzenia za zniesione dochody u rba- 
ry a ln e ; k tó re  to  prowo p rzeto  pozostanie w łasno
ścią te rs in ie js ty c h  właóch ieli dóbr z zastrzeleniem  
K*1* wierzy 'c li n a  tych dobrach irtabulow anycb. 
0***1* Ch?<i ^ u P 'Jll' a  “ aj ?  y. w inien je s t  d z iesią tą  
^  wywołania w sum m ie 1 8 8 9  z łr .  6 2 3/ 4

oszczęd-roiT;8010^ ^ * ’ W k8i»ie c zkach galie. kasy 
w irzv  twR , ’ 7  bstach zastaw nycj galic. e tin . to -

deu n izac iju y sh 3' ^ 8 0 ’ luh g "11'C‘ obligacy,,uh in ‘ , ,  , u ! onami odpow iadającem i po-
d łu g  ku rsu  w osta tn i,j gazecie Iw, w stie j notowa-
Deg°, D * V  .nad w aro*ó n o iiin a ln ą  tako-
w yob, liczyć się m J K y ,u . d feom).

wad um c z d i  —l .  - 1 z

część ofiarowanej ceny kupna na  całkow ite zaspo
kojenie  wie- zytclności galic. stan. tow arzystw a k re 
dytowego na  tych dobrach intabulowanej niew ystar- 
czała, tak ą  summę na rachunek ceny kupna w prze
ciągu  14 d o i ,  od dnia doręczenia tem u i uchw ały 
sądówć , ak t licytacyi do wiadomości sądu  przyjm u
jące j, licząc do D epozytu sądowego z ło iy ć , ja k a  na 
całkow ite zaspokojenie w ierzytelności tegoż tow a
rzystw a kredytow ego * naleiytościam i podrzędnemi 
po trzebną będzie; w k tórym  to  celu kasa tow arzy
stw a kredytow ego wykaz na le iy tości najw ięcej ofia
rującem u na żądanie w yda; k tó ra  to  część ceny 
kupna naty< bm 'a«t nie czekając extrykacyj p łyn
ności i pit-rw zeóstw a w ierzycieli i wydania t  ib e i  
płiitniczćj na  zasp kojenie ta łk o w i e w ierzytelności 
g . s. tow arzystw a kredytow ego obróconą i dyrekcyi 
tegoż tow arzystw a przez pocztę p rzesłaną  zosta ie. 
J a k  t) lk o  tę  część ceny kupna najw ięcej ofiarują
cy wypłaci, kupione dobra  jem u  na jeg o  koszt na
w et bez w yraim  go jeg o  żądania  w posiadani-fizyczne 
c d la n e  zostaną. Reszty ofiarowanej c e ry  kupna 
w inien będzie najwięcej ofiarujący w przeciągu dni 
3 0  od dn ia  odebrania tabeli p łatniczój licząc , albo 
do depozytu sądowego złożyć ®lbo tem u wypłacić 
kom u sąd  przeznaczy ; t d  k tó rćj to  re sz 'y  ceny k u 
pna na jw itećj ofiarujący pięć procentową p r jwizyę 
od d n ia  odebran a  posiadauia fizycznego kupionych 
dó b r li ząc w półrocznych ra tach  z góry  do depozy 
tu  fądow ego sk ładać w inien będzie.

5 )  G dyby najw ięcej cfm rujtcy  term inów  do wypłacę 
n ia  ofiarow atój orny kupna bądź w ksp ita le , bądź 
w p ro c e n ta 'b ,  ustępem  czw artym  postanowionych, 
n i-d o trz y m sł, lub  w ogóle warunkom  licytscyi za 
dość n ieuczynił, w tak im  r*zie sprzedane dobra na 
koszt i niebezpieczeństw o najw ięcćj o fi'ro jącego  na 
re licy ts iy ę  w jed n y m  term in ie  o d b y ć  się n-sjącą 
w ystaw ione, i w tym że term in ie  naw et niżćj nfia 
rowar ój ceny kupna, za jakąkolw iek  cer ę s jrzed a  
ne  b ędą, a  n td to  nie ty lko  vadium  złożone na ko 
rzyść daw niejszego w ła ścc ie la  i intabulowanych 
w ierzyiit-li p rzepadnie , a le  najwięoój ofiarujący za 
w rzelką szkodę z powodu n edotrzym ania warun 
ków  licytacyi, w ynikłą, całym  swoim m ajątkiem  ob  
powiedzialnym będzie.

6 )  Najwięcćj ofiarują y  obowiązanym  będzie reszty  o 
fW owanćj ceny kupna pirzy nim p o z o s t a j ą c ą  wraz 
z  cbow ią.k iem  zapłacenia takow ćj w 30  dniach po 
odebraniu  tabe li p tatn iczćj i ^płaceniu cd  takowćj

czyste", są  oryginalne 1 bez żadnego tłomaczenia ż innyoh 
autorów ułożone, Cojludowi Chrystusa, zaf konieczne go zbawie
nia sądził autor, to obrazowo i popularnie oheiał wtłoczyć 
w jego rdzeń, w jegn dusze i serce. Bo cóżto za straszna 
szkoda, gdy tysiące dusz z resztą  godnych i szlachetnych, 
nie tuk ze z łości, jak  raczój z niewiadomości prawd Wie
cznych, odurzeni jałow em i podmuchami świata, jak  rzucoUU' 
pszenica w suchy piasek, giną na w eki! Straszne w ije  jes t 
zadanie każdego śm iertelnika, w oblicza Boga przebiegnąć 
wyznaczony mu termin od kolebki do grobu! S ta ra ł s lf  wieo 
autor tuk przystępnym stylem ułożyć to dziełko, aby kńżdea 
przeczytawszy je, m iał takowe w pamięci.

Dziełko już jes t golowe, z 29 arkuszy druku; prenumerata 
trwa do końca kwietnia. Cena 2 z łr . 30 kr. mk. Prenum ero- 
wa.c "*f,,zna “ autora lub u uproszonego do tego W . Kg. Jó 
zefa Wilczka, profesora teologii w Tarnowie.

rocznic 5 °/0 p ro w iz 'j w półrocznych z gó ry  opła

8)

cać s*ę m ających ra tach  na kup im ych  dobrach za 
intabulnw  ć ,  a  w tym  celu dokum ent zawierający 
te  obowiązki w form ie tu b u la rrć j wydać i sądowi 
złożyć

7 )  Ja k  ty lko ra jw ięcćj o fiaru j,cy  stó«ownie d i  ustępu 
4go pierw szą trzecią  cz jść  lub tab ą  część ofi-rO' 
w a .d j c ny kupna do depozytu sąlow epo  złoży 
ja k a  na zaspokojenie natyehtni ,ntowe wierzytelno*,•
g. s to a'-rystwa kredytow ego po trzebną się oka 
i e ,  a  ra d to  dokum ent o którym  w punkcie 6 t.yn 
mewa, w raz z prośbą o zaiu tabu owanie takoweg, 
a  w ł» ś ,i» ie  obow ązków  takowym  obję-ych , sąd - 
wi przedłoży, wolno mu będzie ią d  ć  w yłan ia  de 
k rę tu  własności kupionych dóbr i zaintabulowanie 
k u p u j ic  go za w łaściciela takowych, przycrćm  je 
dnak za az-m  r  -szta ceny kupna z p ro w iz ją  i od- 
nossą-rm i się obow ązkam i podrzędnem i na tychie 
dobrach zaiotabulow aną, a  wszelkie d ług i z dóbr 
w mowie będących rx tabulow ane i na  cenę kupna 
przeniesione zostaną.
Najwięcój ofiarują y w inien będzie w m iarę ofia
rowanej c c y  ku ,na owych w ierzycieli na  siebie 
p rz y ją ć , k tó rzyby  dla um ów iorćj może awizacyi 
przed um ówionym term inem  w ierzytelności swoich 
p r z j j i ć  niecheieli.

9 )  Od d n a  objęcia fizycznego posiadania dóbr najwię- 
cćj ofiarujący o p łac ić  będzie tak  podatk i jak o  też 
inne gruntow e ciężary w łasnem i funduszami.

1 0 )  T ax ę  za przeniesienie własności w. skarbowi nale
ż ą ^  i wszvstkie taksy  intabulacyjne n r j więcćj ofia
ru jący  z własnych funduszów opłacać wuileu będzie.

1 1 ) G dyby dobra te  w dniach wyżej wymienionych za 
cenę w) w ołania gprzedanem i być nie m ogły, na 
tenczas podług  przepisu § § .1 4 8  i 152 u :taw  sąd., 
jak o  też okólnika z d. 11  w rześnia 1 8 2 4  L . 4 6 ,6 1 2  
postąpi się i dobra  te  w dniu póź.nćj oznaczyć się 
mającym  p o n iić j ceny wy wolenia, nie niższćj jednak 
od w ierzytelności gal. Bt a n .  towarzystwa kredyto
wego ze wszelkiem i podrzędnem i należytościaroi
sprzedane będą.

Chęć kupienia m "jący wykaz przychodów , w yciąg ta 
bu larny  i w a r u n k i  li y tacyjne tu ta j w sądzie przejrzeć może. 

Z R ady  c. k . 8 ądu obwodowego.
R zeszów  dnia  10 lu tego 185 7.

in "- '-  11
I  n s  e j r  a  1  y*

Ogłasza sie(226) Się (1 -3 )

p b e i i j j i e r a t e
ua * o we dzieżo poiI . r

K A Z A N I A
” które w ydał ksiądz J n n  ł i o n n n . r j n ,  prutoszc* w 
-■ górzu. Kazania te, jak  1 poprzednio .n a  wszystkie święta

Komitet Towarzystwa gosp.gal.
we LW O W IE,

w celu ułatwienia sprzedaży oprzędów jedwabnie czyli ko
konów, w kraju wyprowadzonych, oświadeza gotowość swoją 
zakupienia w bieżąoym roku , każdćj ilośoi, po cenie pół ru? 
bla według kursu Gazety Lwowskiój, za jeden funt wiedeń-

- aby oprze ty  najdalój' do dnia Igo ptf- SR*
,  do kancelaryi Towarzystwa’ gospodar

ski, z zastrzeżeniem , 
ździernika do Lwowa, 
czego dostawione były.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie 
dnia 23 Lutego 1857.

Za Prezesa Krasicki.
(222) P rvy łęck i Sekretarz.

Uwiadomienie.mmmm*
pod  K r a k o w e m

są  do nabycia M A i l O M  wszolkiego ro

dzaju roślin, jakotćż

K w i a t y  I  l i r / , e w y .
?» aenacl! *"* tychże można się dowiedzieć z katalogu, który 
na iąża -ie  hezpfatnie w  aklepfe W. Józefa B artla  W g łó 
wnym Kynku przy rogu ulicy Brackiej dostać można.

m i - 1- 3 ! A n to n i  I ’o le .sny ,
J Zarządzający oerodami w Krzeszowicach.

C23ł) W  dobrach (i-s)
M Z ¥ I I E C K I C H ,1

w obwoćzie Przemyskim, ma w ydział lasowy w Gdeszycaoh

10 grządek Hanców:
2-letnich sosnowyoh,>

(w  grządce do 30,000 sztuk zuwicrnjącćj), w ocnie po 20 u łr. 
mon. kon .; — zaś 2  centna*y nasienia świerkowego ze zbio
ru swego rocznego po 40 z łr . in. konw, na sprzedaż. Zamó
wić można przez listy  frankowane przez Niżankowioe w N t- 
żjrńcu u podpisanego

O b m iń sk i rzadzca dóbr.

We wszystkich krajach c. k. anstryackich
słynnie znane

angielskie patentowe
i i M I  I t l f j l l L i  1 4 L V  l i t

przeciwko wszelkim

reumatycznym cierpieniom
1 ta l  o pierwszy prezerwatyczny środek przeciw podagrze, 
roży, spuchnięciu członków 1 kolkom;* zarazem
pizeciw każdej słabości rcum aiyzm owej, jako  to: kUTOZO- 

ć J*  K.,ovf y’ Dólowi tw a rz y , szum ieułu  u-
ów , bólow i p ie rs i, p leoów  i k rz y ió w  z n aj pes z

wniejszym skutkiem poleca się. k r z y ż ó w  z naj po_

W pakietach z użyciem po t  ztr. mk. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 zlr. mk.

w KRAKOWI E dostać go można wyłącznie w handlu Too- 
n l a  Seiferta; 

we LATIOWGE w handlu korzeni i win p. K arola Ford.
M llu O  pod dachem zielonym; jako  tóż: 

w PP- Tomanek i Syn pod Srebrnym O rłem ;
w b r o d a c h  w  handlu p. m . B a e r ;
w SUCZAW IE w handlu p. E p h r .  H a l d n e r ;
W WIEDNIU w aptece pod Złotym Słoniem, Spittelberg

Stiftgasse Nr. 100. (2 1 9 -1 -4 )

(224) Dnia igo kwietnia r. b. 0-3)
wyposzczoną będzie w drodze licytacyi

z przynalcżąceroi budynkam i i grun tam i Państwa Grybów 
w cy rku le  Sandeckim , do którćj należą wsie Białą wyśnią’ 
Binczarowa, B ogusza , Kcclowa, Siołkow a, W ojnarowa wy

śnią- i niżnia i Zoflnów,

na trzy lata po sobie następujące.
Igo Kwiem.a . .  -  — o Z rana do dworu w Gryko-
" ie: -  « « - -  1 2 0  Z łr .

Chcących mieć udział przy lioytacyi, zaprasza się 
;o kwietnia r. b. na godzinę 8 z rana do dworu ww •  uiinni ki,A « . . .

na dzień

mon. k o n w .  jako  16° 
m o n .  konw.
łączonćm wadium, także
w a n a  winna b jć  wyraźnie w liczbach i 'słow ach wypisaną.

J - t  o godzinie 6,ćj wieczór £

r . w ° o 2 S  °a SEzr^gŁS
„cm wadium, także perrz ^ ; -  g  ^ ^ V L E  

winna byc wyraźnie w liczbach i Ł a c h  wypisana.

»»  Niedziele w roku, *  j y S k i E =  S™ ,T r^;
'■ " '• i S ’ S - ’i . ': ,.0 *“ « » .h - - . . i - i .  i? .,. .;”  d J i . S

cy jn .j jak  
wadii 
chowane,

ę fa u ro -ls ię  można każdego czasu w . dworze w mieście GrybowT.

„  ,. . , . -  1 *akład złożv ć , k tó re  to  j -  ! W ye. » .r. 8 u „ ej | . -
wadiurn nsjw ięcrj ofi.rującem u w cenę kupna wrg •  •“  w Ilu. par.j _ r  W ifo ła .

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

innym zaś licy tu jącym , *ara t  po 
cra licy tacji, zwrócone zostanei.

4 )  Najwięcej ofiarujący obowiązanym będzie, t  zecią 
część ofiarowacćj ceny k u p n a , lub  gdyby trzecia

•3 'C 
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przy
Rb«oi

podług i powietrza 
eaum R -aunifr, W| | e4alk
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Zmiana ciepła 
w ciągu duła

od

—6*6

W  l i r  tikam i C ***a

4o

+ 1 '*

Cutptm ski Antom  rifdtsc* drKkafw

i


